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Zbliża się w izyta  
prezydenta Francji
wjNO (ELTA). Na brieffingu. 

j f e  i  odbył U maja » S »  
&  Najwyższej. doennikaizzy 
apomano z programem pobytu 
I  Wilnie prezydenta FrancjiPuflcofc MWerraoda.
PjezydM i towaizyszące mu 

anty są spodziewani na Intni- 
joi WUeńddm 13 maja o godz. 
16 aftmt 45. Stamtąd goście uda. 
drą się na Cmentarz Antokolski, 
(dae dożą hołd pamięci poleg­
łych a  wolność Litwy. W  Ra­
dzie Najwyiszej (Republiki Lite- 
wiiej prezydenta Francji przyj­
mę przewodniczący Rady Naj- 
vyfczej Wytautas Landsbergis;

jednocześnie ministrowie Francji 
w  tym samym gmachu spotkają 
ślę z ministrami Litwy.

W  drugim dniu pobytu, 14 ma­
ja, przewidziano roznwwę F. Mit- 

(jeTranda z  premierem Republiki l i ­
tewskiej Gedtminasem Wagnoriu- 
sem; F. Mitterrand wygłosi prze­
mówienie na posiedzeniu ple­
narnym Rady Najwyższej Litwy; 
zostanie podpisany układ o 
współpracy obu państw.

O godzinie 16 prezydent z 
Wilna odleci do Tali inna.

potkanie ze społecznością
W godzinach popołudniowych 

® ®*ja przewodniczący Rady 
Jprytarej Republika Litewskiej 
wytaułas Landsbergis przybył do 
«pdavilfflkisu w odległości 17 
*• od ośrodka rejonowego. Tu 
® toiedzióai szkoły średniej 
Wda powitali z kwiatami Ucz­
u t e j  nkoły, dyrektor szko- 

I mieszkańcy mia-
I i gminy gelwońskiej. Go- 
i Postawił przewodniczący 
I były wychowa-
1 te] szkoły K. Wisackas.

40 branych W. 
»»5?Il* . 0(lnoto»rał. ie w 

słynę-
K tik ^  ,wo*ch organiś- 
I  M le c z k a  też

NIIH im i b‘o_9 wiosenny de-
I  rozmowę kon-
I  ®S2h,![t“ kf lnym holu. O- 

I S ? lące fczególnie
cJl^L lemy pry'

t byli ’ Jpr&wY bytowe. 
JJec uchtofc.' ^tn* również

^  iSSrfJŚ? ps^bne refe- 
szafować 

D1#*eg0 tu, podobnie

jak i  w ośrodku rejonowym, 
przyjęto rezolucję, żądającą, aby 
najważniejsze dla Litwy kwestie 
rozstrzygnąć na jednym referen­
dum.

Następnie przewodniczący Ra­
dy Najwyższej udał się do rejo­
nu moleekiego. Po drodze na 
krótko zatrzymał się w  Wideni- 
szkes. Tu na skwerze obok szkoły 
średniej odbyło się spotkanie ź  
mieszkańcami gminy. Witając 
gościa ludzie udekorowali go 
wstęgą narodową, wręczyli wią­
zankę kwiatów. Dziękując W. 
Landsbergis scharakteryzował sy­
tuację polityczną na Litwie, od­
powiedział na pytania zgroma­
dzonych. I chociaż padał duży 
deszcz, ludzie nie rozchodzili się 
aż do zakończenia spotkania.

Tego samego dnia wieczorem 
W. Landsbergis spotkał się w. 
Moletai.w siedzibie rady rejono­
wej. ze społecznością. W  spotka­
niu Uczestniczyli deputowani re­
jonu, przedstawiciele organizacji 
społecznych i partii politycznych.

W. PREKEWICZIUS, 
kor. ELTA'

la iDstytucją prezydenta
i byłym II §§S||u^11

I H  odbyła się
J  oartu i ni-

l s > ^ s r h- *pi°bu-
I  *  Kohel ^ lM *V»uciiI N̂ >SfcytUc11 U le w -■  J wiej rady

^ ^ ja & Ł ^ lt o d S s u ,  par- i  to, że Rada Najwyższa Re-
^ ^ r a t ó w  publiki Litewskiej jest podzielo­

nej. ^°nych Litów' na- rautonamizow ana na frakcje.

Związku
S c l h ? ^  fcS,.5011̂  I^*tł i^ycznychi

I ^  UiiŚ^ *ad? = wyRlosUSi d£
. I  Wataencie. | I "“ M , Kkre-

Sprawy Wileńszczyzny —w centrum 
uwagi dziennikarzy zagranicznych

tarz odpowiedzialny rady Sajudi- 
su w Kownie A. Wafisznoras po­
wiedział kor. ELTA:

— Zgromadził się tu rdzeń par­
tii i ruchów demokratycznych, 
Ictóry dostrzega wielki nieporzą­
dek w gospodarce i  polityce Lit-

Ceutrum Infotranacji i Analizy 
Rady Najwyższej Litwy zoorganl- 
zowato seminarium dŚa dzaeund- 
Ikairzy w  kwestii sytuacji w rejo­
nach solecznickim i wileńskim. 
jW imprezie bierze udział pra­
wie 50 pracowników środków 
masoweigo przekazu z kraju i  za­
granicy.

—i Różnie się ocenia i traktuje 
proces odrodzenia się Państwa 
Łotewskiego — zagajając semina­
rium powiedział łącznik RN z 
prasą Audrfas Ażubalds, *4. Ten 
stan rzeczy wywołuje brak ofic­
jalnych wiadomości, co częstoc 
kroć wprowadza w błąd dczienni- 
karzy, a ci z  kolei swych czy­
telników, czyli odbiorców. Wła­
śnie obecne seminarium ma się 
przyczynić do tego, by wszyscy 
otrzymali wyczerpującą informa­
cję bez żadnych politycznych in­
tencji.

Pierwszymi na „egzamin" do 
dziennikarzy przyszli deputowani 
—  przewodniczący Państwowej 
Komisji dis. lifcwy Wschodniej
Romuałdas Ozolas, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Parlamen­
tarnej ds, zbadania działalności 
antykonstytucyjnej Rad samorzą­
dów rejonu solecznickiego i  o- 
siedla Snieazkus w rejonie igma- 
lińskim Juozas Dringelis, przewod­
niczący Komisji Parlamentarnej 
spraw zagranicznych Widmantas 
Powilionis, zastępca przewodni­
czącego Państwowej Komisji ds. 
Litwy Wschodniej Alfonsas Au- 
gulis.

Już na wstępie J. Dringelis 
zaznaczył, że na Litwie, jak nig­
dzie więcej wśród byłego ZSRR, 
Polacy mają tak dogodne 
warunki do zachowania swojej 
O&rębnośoi kulturalnej i etnicznej. 
Tu działa 126 szkół w języku pol­
skim stale się zwiększa liczba 
.przedszkoli itd.

W . Powilionis podkreślał, iż 
wrogie siły starają Się izolować 
Wileńszczyznę od Ltwy. Między 
innymi {już w toku odpowiedzi 
na pytania dziennikarzy) zakomu­
nikował on, iż w' gmachu KGB 
znaleziono mapę, na której były 
nakreślone granice przyszłej „Ra- 

Idzieckiej Litwy" — ogarniały one 
obszary obwodu kaliningradzkie­
go, Kraju Kłajpedzkiego, tereny ’ 
przygraniczne z Polską i obwodem 
lkaliningradzkim, no i,-rzecz jas­
na, WUeńszczyznę...

Szeroko przedstawił pracę swej 
komisji R. Ozolas, zaznaczył on 
TÓwnież, iż jego komisja rozsze­
rzyła swą działalność i na za -

na, zawtonomizowana na frakcje, 
koalicje i  jednostki, więc dlate­
go praktycznie nie może podej­
mować konkretnych, pożytecz­
nych dla Litwy uchwał. Celem 
narady jest wyrażenie stanowis­
ka sił demokratycznych, zaakcen­
towanie. że Litwie jest potrzeb­
na Instytucja prezydenta, a je­
dnocześnie zachęcenie ludzi Lit­
wy do aktywniejszego udziału w 
referendum i określenia swej po­
stawy óbywatełdcaej.

chodnie, i na północne części Li­
twy, bowiem i tam jest szereg 
problemów do rozstrzygnięcia. 
Nawiasem mówiąc, staraniami tej 
komisji dla Wileńszczyzny przy- 
dzffetono dodatkowo 122 min rb.lt 
które indeksują się, Z tych środ­
ków dla1 pracowników oświaty i 
kultury buduje się 14 domów 
mieszkalnych w rejonach wileń­
skim i solecznickim, w Sndeczfcu- 
efie 2 szkoły, 1 w Nltemenczynie, 
w Podbrodziu — przychodnię le­
karską Ud.

A le wysiłki komisji, rządu, 
aby zapanowały na Wileńszczyź­
nie ład i  zgoda między zamiesz­
kałymi tu ludźmi spotkały się z 
oporami ZPL, którego statut, jak 
podkreślił R. Ozolas, w szeregu 
punktach jest sprzeczny z Tym­
czasową Ustawą Zasadniczą Lit­
wy. Zarzucił on również organo­
wi Związku „Naszej Gazecie" 
podjudzanie do niesnasek, za co 
je?j redaktor A. Płokszto był u- 
przedzony w styczniu br. przez 
Departament ds. Kontroli Prasy.

Zgromadzeni dziennikarze za­
sypali następnie gradem pytań 
prelegentów: jakie punkty Kon­
stytucji się narusza, kogo i za 
co pociągnięto do odpowiedzial­
ności karnej, dlaczego nie rozpi­
suje sę wyborów do samorządów 
rejonu solecznickiego i wileńskie­
go, jak się ocenia działalność 
towarzystwa „Vilnija“ , dlaczego 
się robi zarzuty wobec działalno­
ści weteranów AK.

Nie na wszystkie pytania 
dziennikarze otrzymali wyczer­
pującą odpowiedź. Między in­
nymi dziennikarzom powiedzia­
no, że nie rozpisuje się wybo­
rów do rad samorządów rejonów 
wileńskiego oraz solecznickiego, 
bowiem. dotychczas rady gminne 
nie odwołały swych uchwał, któ­
re kolidowały z ustawami Litwy 
itd.

Wyjaśnień w tych kwestiach 
udzielili zgromadzonym zastęp­
ca prokuratora generalnego Re­
publiki Litewskiej Juozas Gau- 
dutis i śledczy Prokuratury RL 
Kestutis Milkeraitis. M in. zazna­
czyli oni, że za wrogą działal­
ność wobec Litwy wszczęto spra­
wę karną przeciwko Cz. Wyso­
ckiemu, A. Monkiewiczowi, W. 
Iwanowowi.

Przedstawiciele prokuratury 
mieli możność odpowiedzieć na 
szereg nurtujących dziennikarzy 
pytań.

Wielkim zainteresowaniem i 
wzięciem cieszyło się spotkanie

z frakcją polską parlamentu. 
Wzięli w niej udział wszyscy 
członkowie frakcji prócz Walen­
tyny Subocz. Między innymi, 
wszyscy byli jednego zdania, iż 
rozwiązanie samorządów rejonu 
wileńskiego i solecznickiego było 
błędem politycznym i nie na 
czasie, że właśnie teraz wyłoniła 
się prawdziwa przyczyna roz­
wiązania samorządów — to jest 
zwrot ziemi byłym właścicielom 
w rejonach wileńskim i solecz. 
nickim. Czyni się wszystko, aby 
utrudnić uzyskanie własności na 
ziemię. W  archiwach jest tylko 
17 proc. dokumentów potwier­
dzających prawo na ziemię. Na 
Wileńszczyźnie prowadzi się po­
litykę zwracania nie więcej niż 
3 ha dla chętnych. Czyli pró­
buje się Wileńszczyznę prze­
kształcić w region małorolnych...

Krócej mówiąc, deputowani 
frakcji polskiej wy łuszczyli kilka 
głównych postulatów: rozpisać 
niezwłocznie wybory do samo­
rządów rejonowych, przeprowa­
dzić je w sposób demokratycz­
ny, bezwarunkowo wykonywać* 
ustawy, w tym o mniejszościach 
narodowych, zwrócić ziemię by­
łym właścicielom.

Rozmowa o zwrocie ziemi i 
prywatyzacji toczyła się nastę­
pnie w siedzibie Rządu Litwy- 
W  niej udział wzięli: deputowa­
ny Mieczislowas Treinys, kiero­
wnik działu prywatyzacji rządu 
Stasys Waitkewiczius oraz dyre­
ktor departamentu Ministerstwa 
Rolnictwa Benjamin as Dubickąs. 
Właśnie jemu najwięcej się do­
stało...

Między innymi, podkreślił on, 
że jedną z przyczyn utrudniają­
cych zwrot ziemi na Wileńszczy­
źnie jest ta okoliczność, iż nie­
była tu w okrasie przedwojen­
nym przeprowadzona reforma 
rolna — było tu wiele dużych 
posiadłości ziemskich, wsi, któ­
rych mieszkańcy -posiadali tzw. 
sznury. Prawie nie było chuto­
rów. Więc teraz jest trudno us­
talić, gdzie i czyj był nadział. 
Prócz tego ustawy Litwy nie 
przewidują pełnej restytucji wła­
sności ziemi, a tylko zwrot za­
chowanego mienia.

Wczoraj dziennikarze spotka­
li się też z dyrektorem general­
nym Departamentu Narodowości 
Haliną Kobeckaite i innymi ofi­
cjalnymi osobistościami.

Dziś goszczą w rejonie solecz­
nickim.

Zygmunt WIRPSZA

Zachowują się jak 
we własnym domu

WILNO, 11 maja (ELTA). W  
nocy z niedzieli na poniedziałek 
służba ochrony kraju zatrzyma­
ła 22 poborowych wojska rosyj­
skiego, nielegalnie wysyłanych 
na służbę do stacjonujących na 
terytorium Republiki Litewskiej 
jednostek obcego wojska. Była 
to już szósta akcja w ciągu 
dwóch ostatnich tygodni. Poin­

formował dziś o tym członków 
rządu minister ochrony kraju Au- 
drius Butkewiczius.

W  związku z tymi nielegalny­
mi wobec Republiki Litewskiej 
działaniami minister ochrony 
kraju skierował depesze do do­
wódców rosyjskich ..jednostek 
wojskowych, do których się wy­
syła poborowych. Poinformowano

też o tym ambasady zagraniczne 
na Litwie.

Według danych ministra 
do 17—18 maja z Rosji do sta­
cjonującej w Kazlu-Rudzie jed­
nostki desantowej zamierza się 
przerzucić około 900 poboro­
wych, którzy po dwumiesięcz­
nym przeszkoleniu mają być 
przeniesieni do ośrodka szkole­
niowego w Gafżiunai. W  tym ro­
ku stacjonujące na Litwie woj- 
sko rosyjskie zamierza się od­
nowić o 15 tys. poborowych.
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UTWORZONO WOJSKO ROSJI

MOSKWA (AFP—ELTA). Pre­
zydent Rosji B. Jelcyn wydał we 
czwartek dekret, na kitórego mo­
cy powstają siły zbrojne Rosji i 
Ogłosił się tymczasowym głów­
nodowodzącym wojsk. W  dekre­
cie -wskazuje się. że do nowego 
wojska Rtwji będą należały jed­
nostki wojskowe byłego ZSRR i 
różne obiekty znajdujące się na 
terytorium Rosji, jak też siły, 
dyslokowane poza granicami Fe­
deracji. ale podlegające jurys­
dykcji Rosji oraz marynarka wo­
jenna.

Siły zbrojne Rosji powinny 
mieć 1— 1,5 mta żołnierzy. Bę­

dą do nich należały wojska by­
łego ZSRR, dyslokowane w pań­
stwach bałtyckich, Polsce, by­
łych Niemczech Wschodnich. 
Broń strategiczną, jak też stra­
tegiczną broń jądrową nadal bę­
dzie kontrolowała WNP.

Przedstawiciele administracji 
USA oceniają utworzenie wojsk 
Ro^ji jako niezbędny krok w 
kierunku zapewnienia jedności i 
lojalności sił zbrojnych kraju, a 
także jako odpoiwiedż na żąda­
nia innych krajów Wspólnoty 
Niepodległych Państw posiadania 
własnych sił zbrojnych.

ILE KOSZTOWAŁA WOJNA 
W STREFIE ZATOKI PERSKIEJ

WASZYNGTON, 6 maja (ITAR 
— TASS — ELTA). Wojna w 
strefie Zatoki Perskiej kosztowa­
ła amerykańskich podatników 
74 mld dolarów. Ogółem zaś 
operacja wyzwolenia Kuwejtu 
pochłonęła 61,1 mld dolarów. W  
tej sumie wpłaty innych krajów 
wielonarodowej koalicji stanowi­
ły 53,7 mld dolarów. Informuje 
o tym rozpowszechnione tu oś­
wiadczenie Pentagonu.

Do 14 kwietnia br. Minister­
stwo Obrony USA od państw 
wielonarodowej koalicji, otrzy­
mało 48 mld dolarów w gotów­
ce i 5,6 mld dolarów w mate­
riałach wojennych i świadcze­
niach. Arabia Saudyjska, zagro­
żona bezpośrednim wtargnię­
ciem sił zbrojnych Iraku na jej 
terytorium, przeznaczyła Pen­
tagonowi! 16,8 mld dolarów, Ku­
wejt — 16 mld dolarów.

NEGOCJACJE W SPRAWIE FLOTY 
CZARNOMORSKIEJ

*  SOCZI (RIA—ELTA). Do naj­
ważniejszych w negocjacjach de­
legacji państwowych Rosji i Uk­
rainy będzie należał problem 
Floty Czarnomorskiej. Rozmowy 
odbędą się w dniach 20—22 ma­
ja w zespole hotelowym ;\Daigo- 
mys". Jak dowiedział się z w5a»- 
rygodnych źródeł korespondent 
RIA, delegacjom będą przewod­

niczyli zastępcy przewodniczą­
cych Rad Najwyższych republik 
J. Jarów i W . Durddniec. Sądzi 
się, że w rokowaniach będą ut- 
czestniczyli mindsjter spraw za­
granicznych Federacji Rosyjskiej 
A. Kozyriew, jak też admirało­
wie floty W NP Caemawin, Gro­
mów, Kasatocow 4 Andkiejew.

MOŁDOWA I RUMUNIA MOGĄ SIĘ ZJEDNOCZYĆ

KISZYN1ÓW (Mołdowa-Pres—  
BLTA). Naszą przyszłością —. tyl­
ko zjednoczona Rumunia. A le  w 
tym celu trzeba wszystkimi środ­
kami pokojowymi podjąć próbę 
przekonania łudzi, przede wszy­
stkim mieszkańców Besarafcii, że 
koniecznie należy osiągnąć ten 
ideał.

Takie oświadczenie w sprawie 
ewentualnego zjednoczenia Moł-

dowy z  Rumunią dożył prze­
wodniczący rumuńskiej partii ar 
liansu obywatelskiego, jeden, z 
kandydatów na prezydenta Ń. 
Manolescu podczas spotkania z 
członkami i  zwolennikami tej je ­
dnej z największych partii poli­
tycznych Rumunii. Oświadczenie 
to rozpowszechniły środki maso­
wego przekazu Republiki Mołdo- 
wy.

KIEDY ODBĘDZIE SI£ 
SĄD CZŁONKÓW  

GKCzP?
•MOSKWA (RIA—ELTA). W y­

rok na członków GKCżP zostanie 
ogłoszony nie wcześniej nfiż w 
1993 roku. Oświadczył to w roz­
mowie z  kor. RIA wiceminister 
sprawiedliwości Rosji G. Czerem- 
nych. Jednakże stwierdził on, że 
proces sądowy może rozpocząć 
się już w . końcu tego roku, po 
tym, gdy członkowie GKCzP i 
ich adwokaci zakończą Siudiawa- 
nie materiałów śledztwa.

EKSPEDYCJA ODKRYŁA 
STAROŻYTNE MIASTO
ASZGABAT (Turkmen - Press 

-—TASS—‘ELTA). Na mapie zaby­
tków archeologicznych Turkmeni­
stanu znalazło się jeszcze jedno 
starożytne miasto — Nuszaigir. 
Odkryli je uczeanicy międzyna­
rodowej ekspedycji ekologiczno- 
arćheologicznej , .Karawan".

Średniowieczne miasto Nusza- 
gir, które obecnie miejscowi mie­
szkańcy nazywają Aktegeleg - 
Depe położone jest w odległo­
ści 50 km na północny zachód 
od wsi Katakly wśród piasków 
Kara-Kum. Zostało ono całkowi­
cie zasypane przez płaski i trzeba 
będzie jeszcze przeprowadzić 
wiele prac archeologicznych.

ZESTRZELONO 
SAMOLOT

EREWAN (RIA—BLTA). 9 ma­
ja  wieczorem samolot szturmowy 
SU-25 ze znakami rozpoznawczy­
mi sił powietrznych W N P ze­
strzelił samolot JAK-40 lecący 
ze Sfcepanakentti do Erewanu. Za­
komunikowali {o  przedstawicie­
le Armeńskich Linii Lotniczych. 
Ostrzelany samofot zapalił się, je ­
dnakże zdołał dotrzeć do najbliż­
szego lotniska w mieście Sisian, 
gdzie pasażerów i załogę pośpie­
sznie ewakuowano. Samolot eks­
plodował.

S P O R T  Z okazji Dnia Olimpijczyka
SZWECJA OBRONIŁA 

TYTUŁ

Nie. szczędziły sensacji, mis­
trzostwa świata w hokeju na 
lodzie grupy „ A ” , jakie minio­
nej niedzieli zakończyły się w 
Czecho-Słowacji. Jlojno było cd 
nich we wstępnej fazie walki, 
kiedy to drużyny grały w dwóch 
sekstetach, jak leż później, kie- 
dy. zgodnie* z nowym regulami­
nem każda przegrana była rów­
noznaczna z odpadnięciem z 
dalszej walki. Stało się tak, że 
poza' podium znalazły się fawo­
ryzowane Rcsja i Kanada, a o 
krok od medali byli (któż by 
mógł przypuścić (I) Szwajcarzy.

W  półfinałach Szwecja poko­
nała Szwajcarię —  4:1, a Fin­
landia —  Czecho-Słowację- — 
4:2 (w rzutach karnych po remi­
sie - '  2:2 w podstawowym 
czasie gry).

Wielki finał Szwecja — Fin- ■ 
landia, która do tego meczu nie 
straciła punktu, nie szczędził e- 
mocji. Ostatecznie „Trzy Koro- 
ny” wygrały —  5:2, powtarza­
jąc ubiegłoroczny sukces. Jest 
to zresztą ich szósty tytuł mis­
trzowski w historii rozgrywek o 
mistrzostwo globu. '

spotkaniu p medal brązo­
wy Czecho-Słowacja pokonała 
Szwajcarię —- -5:2, choć rewela­
cyjni Szwajcarzy prowadzili w 
pierwszej tercji —  2:0.

W iele zawodu sprawili swym 
sympatykom hokeiści polscy. 
Przegrali z kretesem wszystkie 
pojedynki j zdegradowali do 
grupy „B". Ich miejsce w roku 
przyszłym zajmą Austriacy.

W  Pradze obradował też kon­
gres Międzynarodowej Federacji 
Hokeja na Lodzie. W  poczet 
nowych członków zostały przy­
jęte Azerbejdżan, Białoruś, ls-

Klub Sportowy Polaków na Litwie „Polonia" zaprasza młodzież 
szkolną na festyn sportowy z okazji Dnia Olimpijczyka, jaki się 
odbędzie 16 imają 1992 roku na stadionie 'szkoły {średniej nr 26 
w Nowej Wilejce. Początek zawodów o godz. 10.30.

Na program festynu złożą się sztafety, biegi przełajowe, kon­
kursy rzutów piłką do kosza, przeciąganie liny. W  sztafetach 
obowiązuje podział na 3 grupy wiekowe: uczniowie klas 1—4 
wystąpią w  biegu rozstawnym 600 m plus 400 m plus 200 m plus 
100 m. Uczniowie klas 5—-9 i klas 10—12 — 800 m plus 400 m 
plus 200 m plus 100 ul W  biegu przełajowym przewidziane są 
następujące dystansy: dla .chłopców i dziewcząt klas 1—4- — 
500 m, dla chłopców klas 5— 9, dziewcząt klas 5—9 1 klas 10— . 
12 — dystans II km, chłopców klas 10— 12, —  dystans 2 km.

Na zwycięzców czekają dyplomy 1 upominki KSPL „Polonia".

landia, Kazachstan, Łotwa, Lit­
wa, Słowenia, Ukraina, Chorwa­
cja i Estonia, stąd obecnie świa­
towa hokejowa „rodzina" liczy 
49 członków. Nowo przyjęte kra­
je start w  mistrzostwach świata 
będą musiały zacząć od rozgry­
wek w grupie ,,C".

JEDZIE WYŚCIG POKOJU

Czasy się zmieniają. N ie są 
to już lata, kiedy z  początkiem 
maja wszystkich elektryzował 
kolarski* Wyścig Pokoju. Obec­
nie nie towarzyszy mu bicie w 
wielkie dzwony propagandowe, 
a impreza ta z wolna usuwa się 
w cień. Świadczy o tym cichy 
start 45 Wyścigu Pokoju, jaki 
8 maja nastąpił w Berlinie.-

Peleton złożony z kolarzy 14 
krajów —  Australii, Czecho-Sło- 
wacji, Bułgarii, Francji, Holan­
dii, Maroka, Norwegii, Niemiec, 
Polski, Rumunii, Węgier, Rosji, 
Włoch i USA wyruszył na trasę 
liczącą 1344 km, a podzieloną 
na 9 etapów 1 prolog.

Polskę, która na trasie -mię­
dzy Warszawą, Berlinem i Pra­
gą odnosiła w przeszłości nie je-, 
den sukces, tym razem reprezen­
tują J. Mickiewicz, P. Czopek,

T. Brożyha, , P. Wadecki, P. 
Chmielewski i R. Romanik.

Wczoraj kolarze ścigali sie na 
Ul etapie Forst-Drezno o długo­
ści 170 km. W  żółtych koszul­
kach liderów jechali Włosi. Po­
lak J. Mickiewicz ze stratą 21 
sek. zajmował 8 miejsce.

45 Wyścig Pokoju finiszuje 
17 maja w Mlada Boleslav.

PIŁKARSKIE „TO  I OWO**

+  8 kolejek pozostało do za­
kończenia mistrzostw Polski. Na 
prowadzeniu nadal znajduj e sie 
drużyna poznańskiego „Lecha", 
która w niedzielę zremisowała z 
krakowskim „Hutnikiem" —  2:2. 
Na koncie „Lecha" —■ 38 pkt. 
O 6 pkt mniej notują ,.Górnik” 
Zabrze i „W idzew" Łódź.

■+■ Piłkarze AC Milan po re­
misie z „Napoli" —  1:1 na dwie 
kolejki przed zakończeniem roz­
grywek zostali mistrzami Włoch.

+  W  eliminacyjnym spotka­
niu do mistrzostw świata w  eu­
ropejskiej grupie IV  Rumunia 
pokonała w Bukareszcie Wyspy 
Owcze —  7:0.

13 maja w europejskie) gru­
pie V  Islandia zagra z Grecją, 
a 14 maja w grupie V I —  Fin­
landia z Bułgarią.

XVI Zjazd socjaldemokrata
 I Socjaldemokratyczna partia
na Litwie została założona w  
11896 roku. Jej idee przez dłu­
gie dziesięciolecia nie znaj­
dowały upowszechnienia. 
„N ie podobały się one ani 
Hiltlerowi, ani Stalinowi" — 
powiedział na' ostatnim zjeż- 
dzie przewodniczący prezy­
dium partii Aloyzas Sakalas.

Zjazd socjaldemokratów 
Litwy odbył się 10 maja br. 
w  W ielkiej Auli Uniwersyte­
tu Wileńskiego. Jak się na­
leżało spodziewać, uczestnicy 
ocenili polityczną i gospodar­
czą sytuację w  republice. Ok­
reślając siebie jako „umiar­
kowaną centrystyczno - le­
wicową siłę polityczną, opo­
wiadającą się za rozwojem 
gospodarczym zgodnie z  so­
cjalnymi interesami szero­
kich warstw społecznych** u- 
stosunkowali się oni do 
współczesności. W  referacie 
przewodniczącego skrytyko­
wana została polityka eko­
nomiczna obecnego rządu i 
osobiście premiera oraz sta­
nowisko przewodniczącego 
RN za tó, że „nie chce być 
przewodniczącym wszystkich 
frakcji parlamentu".

Ustosunkowano się również 
do ustaw podjętych przez RN 
podkreślając, że były one 
przyjmowane mechaniczną 
większością głosów deputowa­
nych, którzy w  tamtych cza­
sach występowali pod emble­
matem „Sajudisu" i że prog­
ram gospodarczy obecnie nie 
odpowiada wymaganiom cza­
su.

Ustosunkowa ł , 
do ciągłego 0drac7lS.Nl 
RN Litwy .w y b o > S j  
wiązanych rad *1 (1 
WileńszczyznjS 
no twierdzenia 
leńszczyzny : „zni*
nie te 08Q&M {gŁ .*>J 
ci są zdania,; że 
tele Litwy miesiv?i'*Sl 
leńszczyzny, k U W ^ l  
stanowią Polacy, 
wybierać swoich T '  
cieli do rad sarnom^

Podkreślano,) żew 
jest instytucja 
ale wprowadzać ją 
ko po tym, gdy z o ^ l  
walona nowa j/"r *l| 
Republiki
rezolucje, m.in. & “  
referendum „O niezw? 
wycofaniu wojsk *  
ZSRR w  1992 roku j  . j  
rium Litwy i p o k r y j  
-7* socjaldemokraci w l  
obywateli Litwy 
udziału w refereadu^l

A . Sakalas uważa, t» J  
dal socjaldemokraci iJ 
ną stosunkowo lkauL 
do koalicji wchód® Tm 
dą, ale gotowi są 
wać się z każdą " ~  
czną republiki,^

'N a  zjeżdzie obecni b ij 
ście -z USA, Szwecji, ; 
na, Łotwy. Gość ze Sn 
gdzie socjaldemokraci 
mają wielkie wpływy • 
dział, że walki o sp 
wość społeczną nie i 
łączyć | ideą twardeĵ

_  Józef SZOSTAKOWI

M i/ a m uanftmuije
W  dniach 10— 15 maja

Przedsiębiorstwo Rolne „Gli- 
tlszkes** w  rejonie wileńskim 
organizuje otwartą aukcję za 
gotówkę. BędzSe tu wystawio­
ny na sprzedaż inwentarz rol­
ny, samochody, domy itp.

I tak, 10 maja w sali gmi­
ny paberskdej wystawi się na 
aukcję: -

—  przyczepę samochodową 
„ODAZ-6578" (cena 6510 ru-
Klife .

— pasiekę przenośną (15 
rodzin, cena 30000 rb>);

— betoniarkę (cena 5479 
iib.J;
>— konstrukcje metalowe dla 

cieplarni (cena 282928 rb.);
—| pomieszczenia pomocni­

cze i magazyny lotniska (ce­
na pierwotna 1 min rb.).

Przed zarejestrowaniem się 
na aukcję w  każdym z tych 
przypadków wpłaca 5 procent 
wartości.

Również Przedsiębiorstwo 
Rolne „Glltlszkes" w gminie 
pabersklej 11 maja na zamk­
niętej aukcji za gotówkę wy­
stawi do sprzedania:

— dom z czerwonej cegły 
(cena wywoławcza 20000 rb.);

—  bvły magazyn cemenP.u 
(cena 500 rb.);

— - byłą aiPtekę weteryna­
ryjną (cena 387 tys. rb.);

—  cięlętnik nad jeziora I  
{cena pierwotna 14194 Af, f

—  magazyn warzywna I 
(cena 4900 rb.); ^

—  stodołę we wsi Juofc| 
niai (cena 6160 rb);

—  magazyn we wsi Juod>| 
niai (cena 3600 rb.)*r

—  dcm nad jezioren ftti 
na 17000 rb.);^®

— kuźnię we wsi Kantt*| 
(cena 1454 rb.).

Na zamkniętej aukcji i| 
wpłaty rolne l czeki towfrl 
cyjne w dniach 11—W *1 
Ja Wileńska Stadnina P^ l 
wowa będzie sprzedawaj*! 
nie, krowy 1 Inny 
wek bydła.

Do 11 maje *  Jj**| 
(gmina Awiżeniai): " “ • I  
Stadnina Państwowe 
Je udziały komplek80 P1®: I  
cyjno - tedm ologiany^l 
Une“  M eś  Galinę). Cal,l  
dnei akcji 1000 r * i > l t l

Ta sama stadniM 
je w Rzeszy także attl* I  
wisu remontowego I ^1 
traktorów i samocbodoj U 

n» iedoej akcii W® - I
Natomiast 

Rolne „Gtedraltloke*’  ^ 1  
maja podpisuj® * * " « .  <§ 
w  rminie ,1
wsi Karwls na P100 
tvkułów 
nvcb.

W  gminie 
Geisziszki 16 maja •^ 1  
daje się kompleks n  
nrc«iaf. Reiestffaci»LM^| 
n  maia. Cena I

Nie uczestniczą
Deputowani do Rady Najwyż­

szej Republiki Litewskiej, którzy 
w marcu 1992 r. bez podania 
przyczyn nie uczestniczyli w  po­
nad czwartej części posiedzeń 
RN.

Wladas Terleckas —  8 
Kazimiera Prunskiene —r 4 
Waldemaras Katkus —  5 
Gediminas Szerksznys — 4

posiedzeń^
Jokubas |
Siergiej Pirożko^  ̂
Kazimieras SajB  ̂
Eduardas Wilka* g  | 
Romualdas Rud*y*T  ̂
W  martu odbyt" *  

dzeń RN. 2 

Komisja
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Biurokratyczna rutyna czy świadome 
^stępowanie służb reformy rolnej?
tfje tak wyobrażaliśmy sobie
rep ry w aty zac ję  ziemi

spośród

^ w ła s n o ś c i, szczegó le  
Schodu O ziemię. Ożyła 

wreszcie spra- 
S iwóśd stanie się za- 
J^A le  radość byta kró- 
f  C io d a ź  podania zło- 
S ;mv W ub. roku do gmi- 

nie praydSodzUa
- archiwum. Wre- 

45 mieszkań- 
M  Wojdat, utworzyliśmy 
Sasną F “P« ^cjatywną, 
yjiej zleciliśmy zaiąć się 
sprawą uzyskania dokumen. 
jj* potwierdzających prawo 
fc własności. Najpierw uda- 
Id się z archiwum kościelne­
go otrzymać kopię posiadłoś­
ci ziemskiej wsi Wojdaty, 
Wynika z niej, że należy do 
wsi 570 ha ziemi (około poło­
wy tej ziemi teraz należy do 
gminy Wakotrockiej). A le 
niestety, był to ogólny plan 
1 brakowało imiennego wy- 
rmególmenia posiadłości 
byłych właścicieli.
A tymczasem miasto nadal 

nacierało na naszą wieś. Ze 
Srany wsi Sorok Tatary na 
byłych ziemiach wsi, inten­
sywnie prowadzi się budowę 
1 „letkiej ręki“ pełnomocni­
ka trądu.

Sąsiadujące gospodarstwo 
T. Wbke, do którego należy 
część wsi Wojdaty, nie chce 
je j oddać, bo brak dokumen. 
tów potwierdzających włas­
ność.

N ie będę pisał o ciernistej 
drodze poszukiwania tych 
dokumentów, ale ostatecznie 
udało się nam otrzymać ko­
pię spisów mieszkańców wsi 
Wojdaty i wielkość posiada­
nych przez nich działek 
gruntowych ogółem na 286,8 
ha. Zdawałoby się wszystko 
w  porządku. Rząd powziął 
uchwałę, na mocy której 
właścicielom ziemi przezna­
czonej pod pierwszoplanową 
rozbudowę miast, zwraca się 
połowę posiadantej powierz­
chni.

Musielibyśmy otrzymać 
143,4 ha. A le  część ziemi za­
brała szkoła rolnicza, wol­
nej pozostało około 19 ha i 
te 53,9 ha, które władze re­
jonowe pośpieszyły przy­
dzielić pod zabudowę. Miało 
tu pcrwstać 600 działek, z 
których hlisko 200, jak się 
orientuję, przeznaczano na 
aukcję.

Zmacaliśmy się do pre­
miera rządu, do prezesa pol­
skiej frakcji deputowanych,, 
do pełnomocnika rządu A.

Merkysa, który początkowo 
odmawiał „bo nie macie do­
kumentów potwierdzających 
wasze prawo do tej ziemi". 
A le ostatecznie 30 kwietnia 
bx., kiedy już zdobyliśmy te 
dokumenty i ponownie w 
składzie 30 osobowej grupy 
zawitaliśmy do niego, „ska­
pitulował". Po naradzeniu się 
ze swym pomocnikiem A. 
Andriuszkewicziusem, po­
wiedział, że oddaje te 53,9 
ha ziemi dla mieszkańców 
wsi. A le  nasza radpść była 
krótka! Bo nazajutrz otrzy­
maliśmy telefoniczną odmo­
wę, że z tego obszaru ciągną­
cego się wzdłuż drogi, mu­
szą odciąć na całą długość 
60 metrowej szerokości paą, 
aby zabudować na nim do­
my. Bo nie mogą odmówić 
ludziom, którym obiecał} 
(wydzielili?) działki pod bu­
dowę.

Szanowna redakcjo. List pi­
szę w  skrócie, bo trudno opi­
sać całą mitręgę w  tej walce 
o  naszą ziemię.

W  imieniu mieszkańców 
wsi Wojdaty

Wincenty BYUftSKI 
Rejon wileński

ODZIE MAM SADZIĆ 
ZIEMNIAKI?

Prad przejściem na rentę 
pracowałam w Mickuńskim 
leśnictwie. Mąż nadal pra- 

I Jj* w leśnictwie. Mam do- 
r f t y  o posiadłości ziem- 

i Po rodzicach, którzy
I 4  8 ha. Nas, dzieci, było 
f e g l  Wypada więc każ-

t 7 “ P° niecałe 1,5 ha.
ta * ! doltum“ tńw złoży- 

| formy służby re-
I  Ławarysz-

II ”>». StiM16 się zie-
1.2 P°daniein prze- 

ipninnej mickuńskiejih refomy ro>-| tiajis. m- ilSs otrzymać
[ f ^ w c i J 0 . ^ 010 I S 3

S  le przycteid.
iły uczynić to

Wio«naąI.?d? e 1,13111 te-
N l l  Ziemniakirroszę o pomoc. 

SZOSTAK, 
mieszkanka wsi 

M°s wueftski IWedoniazki

OTr̂ ^ O G O L E
z ie m ię?..

bud°- 
° ~ U ™ e r -  

dom w e 
° trzymaliś- 

f c 6-P S mies*a n ie  w 
Do ^ °. dę liśm y 10 

o trr^ aCh m^ża*

! 60 
V  »>inte me] I 20 haHI zwrotawŁżeńsW? i. l i B B ziemi zfo- 

roku do

awiżeńskiej gminnej służby 
reformy rolnej. Natomiast, na 
początku marca br. przedsta­
wiliśmy dokumenty z archi­
wum. Czy w. ogóle otrzyma­
my ziemię i kiedy? Syn nie 
ma mieszkania, z  dwójką 
dzieci mieszka w  hotelu ro­
botniczym. Mając posiad­
łość ziemską, można pomy­
śleć o budowie domu.

Czesława i Józef 
WASILEWSCY, 

mieszkańcy Wilna

CHOCIAŻ MAM 
DOKUMENTY...

Szanowna Redakcjo! Złoży, 
łam podanie do starotrockiej 
gminy o zwrot 3,5 ha ziemi 
należnej po moich rodzicach, 
która znajduje się w  sąsie­
dztwie Landwarowa. Do po­
dania dołączyłam dokumen­
ty kupna-sprzedaży ziemi i 
plan zatwierdzony notarial­
nie w 1925 r.

Dotychczas odpowiedzi nie 
otrzymałam i ziemi mi nie 
zwrócono. Na tej posiadłoś­
ci jeszcze nie ma żadnej za­
budowy. Proszę o  pomoc w 
sprawie zwrócenia ziemi pra­
wnie kupionej przez, rodzi­
ców.

Leokadia SAWICKA, 
mieszkanka Landwarowa 

w rejonie trockim

CZY CHODZI 
O PO W ASN IE N IE  

SĄSIADÓW ?

Złożyłem podanie w ub. ro­
ku do gminy w  Ławarysz-

ll8ły dobitnie świadczą 
S S S  * £ £ ’ ^ - obecnie górują nad 

' O .  ®linow0S!*li;iańc4w wsi. Po Idi 
» » «  w . Msuw“  »><! pytanie, 

^  ° *6,«  Istnieć? Gdyby kat-
i^ ioę^y te* reformy rolnej —  czy to

I rejonowego, wykazu-

I V ' 1* 2 ! d»  lodA^l1 i™11, p"yd>y»>‘e >«-
r*c*llkv bied, załatwienia ich 

oni do redakcji. Zda- 
...lele trzeba: po prostu po

kach o zwrot ziemi po ojcu 
—. 7,45 ha. W e wsi Niewie- 
ryszki tej gminy mam pół 
domu po rodzicach, ogród 
13 arów (podatek za to opła­
całem regularnie). 1 oto zo­
stawiono mi tylko 0,7 ara, a 
resztę odebrano.

Sąsiadowi memu natomiast 
Franciszkowi Stefanowiczo­
w i gminna służba reformy 
rolnej z S. Babiczem na cze­
le  przydzieliła 3 ha naszej 
ziemi naprzeciwko mego do­
mu.

Gdy zwróciłem się do 
gminnej służby reformy rol­
nej, to się okazało, że w  
spisach-wykazie płac poda 
tku od 1924 roku przysła­
nym z archiwum figuruje 
nazwisko Józefa Naruszkie- 
wicza -T- mego dziadka. Ale 
pan Dziemiesżko powiedział, 
że ziemię otrzymam dopiero 
j es i e nią. Dlaczego? Francisz­
kowi Stefanowiczowi przy­
dzielono ziemię już teraz po 
rodzicach, czy dziadkach, ale 
nie tam, gdzie była, a tylko 
na moich sznurach. Wybrał 
co lepsze. Odpowiedzi z ar­
chiwum o własności ziem­
skiej nadeszły w jednym ter­
minie. Dlaczego więc sąsia­
dowi już teraz przydzielono 
ziemię, a mnie obiecuje się 
jesienią. Dlaczego służba re­
form ^ rolnej postępuje w 
ten sposób, przyczyniając 
się przez to do poważnienia 
sąsiadów?

Henryk NARUS7JOEWICZ 

Rejon wileński

ludzku wytłumaczyć każdemu, co się robi. Jak 1 
dlaczego. Ale tego ple uczyniono. Nasuwa się py­
tanie, t z y  służby reformy rolnej na Wileńszczy­
źnie są powołane po to, by pomóc 7
załatwianiu Jeb spraw, czy ™ lek^ Za£ ^ '  
mowaniem decyzji nawet w tych wypadlca 
kiedy ludzie po wielu z m a g a n la d i^ z ^ ^ jjj^ l

Deputowani oko w oko
z prawem

M
N A  MARGINESIE 
SESJI GMINNEJ

Już niejednokrotnie infor­
mowaliśmy Czytelników na 
łamach gazety, że pełnomo­
cnik rządu na rejon wileń­
ski pan A. Merkys zwrócił 
się do Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej z prośbą 
0 zbadanie antykotnstytu- 
cyjnej działalności niektó­
rych Rad gminnych rejonu, 
w tym też zakresu działalno, 
sci i kompetencji Rady 
gminnej w  Bujwidzisżkach. 
Wniosek pełnomocnika

nowisk. Jak utrzymują mie­
szkańcy gminy, a stanowczo 
stoią na swoim, taki mariaż 
oył potrzebny przede wszy­
stkim gospodarstwu „Pane- 
rys", gdyż zabrakło mu par­
celi pod budowę domów 
mieszkalnych. Deputowani 
jednak z  tak „wyważoną" 
uchwałą nie zgodzili się, bo 
godziło to w ich interesy i 
interesy mieszkańców gmi­
ny. Nie sami zresztą o tym

i  H - —— decydowali. Zehrano podpisy
stał podbudowany obszerną wśród mieszkańców gminy,
analiza działalno^; Rady Przeciwko takiemu posunięć

dokumenty potwierdzające własność na ziemię.

nadal manlpulowat Ich proibaml ..tym
pozbawić tych ludzi prawa do odzyskania ziemi?

analizą działalności 
-gminnej, dokonaną przez 
prokuraturę rejonu wileń­
skiego. Między innymi Ra- 
dzie zarzucono, że wbrew 
ustawodawstwu i  pełnomo­
cnictwu zwróciła się do Ra­
dy samorządu rejonowego 
prosząc o przywrócenie hi­
storycznych nazw niektó­
rym miejscowościom na tere. 
nie gminy. Zadecydowała 
także na wszystkich szyldach 
informacyjnych obok języ­
ka państwowego sporządzić 
nadpisy w  językach polskim 
i rosyjskim. Zarzucono ró­
wnież niekompetentność sta­
roście J. Sinickiemu i niektó­
rym deputowanym.

Jak wiadomo, ze starostą 
bujwidziskim na życzenie 
władz rejonowych po kilka­
krotnym omawianiu na se­
sjach gminnych pożegnano 
się. Pozostało więc tylko od­
wołać niektóre uchwały, jak 
tego sobie życzył pełnomo. 
cnik. Najbardziej więc była 
na czasie nowa uchwała z 
dnia 11 lutego 1992 r. pod­
jęta przez Radę Najwyższą 
republiki. A  ponieważ ta­
kowe znalazły się w  gminie 
bujwidziskiej, w  ubiegłym 
tygodniu zwołano sesję de. 
putowanych. Na porządek 
dzienny wysunięto jedną 
kwestię: omówienie prote­
stu prokuratora rejonu wi­
leńskiego w  sprawie podję­
cia przez Radę gminną nie­
prawomocnych uchwał. Swój 
udział na sesji zgłosili zastę­
pca prokuratora rejonu R. 
Aliukoniene i sekretarz od­
powiedzialny przy urzędzie 
pełnomocnika W . Baltuszyte.

Po odczytaniu przez prze­
wodniczącego komisji rewi. 
zyjńej W .( Tomaszewskiego 
protestu skierowanego przez 
prokuratora do Rady gmin­
ne! dyskusja się nie wywią­
zała, więc nie wiadomo było, 
czy deputowani go podtrzy­
mają czy nie. Rzecz możli­
wa, że komisja nie przygoto­
wała się do sesji należycie 
albo deputowani nie zrozu­
mieli meritum sprawy. A  
ponieważ kwestia figurują­
ca na porządku dziennym 
musiała być omówiona i 
poprzednie uchwały odwo. 
łane, bo tak się zakładało z 
góry, ster władzy w  swe rę­
ce wzięła pani prokurator i 
spróbowała skomentować od. 
dzielne punkty protestu.

A  mianowicie, w jednym z 
punktów prokurator zażądał 
odwołania przez deputowa­
nych poprzedniej negującej 
decyzji w sprawie połączenia 
gospodarstw Bujwidziskiego 
Sowchozu-Technikum i gos­
podarstwa „Panerys". I rze­
czywiście, taka uchwała mia­
ła miejsce. Jeszcze w  1990 r. 
została podjęta przez Mini­
sterstwo Rolnictwa. W  jakim 
leelu ujrzała ona świat Boży, 
trudno już dziś dociec, bo 
za ten czas wielu jej twór­
ców odeszło Ze swoich sta-

ciu wszyscy stanowczo Wyra­
zili swój sprzeciw. NicT więc 
wtedy nie przeszkadzało de­
putowanym w~podjęciu decy­
zji odmownej. Motywowali 
swą decyzję tym, że na tere­
nie gminy o wszelkich zmia­
nach muszą decydować prze­
de wszystkim powołani pizez 
ludzi deputowani. Prokuratu­
ra ze swej strony postrzegła 
w  tym łamanie ustawodaw­
stwa i wniosła odwołanie, 
jako że Rada gminna nie 
jest aź na tyle upoważniona, 
by podejmować podobne de­
cyzje. I w  takim przypadku, 
jak powyższy, tylko Rada 
samorządu rejonowego mo­
gła apelować do władz nad­
rzędnych z prośbą o wstrzy­
manie uchwały.

To samo zresztą dotyczy 
propozycji utworzenia Pol­
skiego Kraju Narodowoś- 
ciowo-Terytorialnego w  skła­
dzie Republiki Litewskiej. 
Według bowiem Tymczaso­
wej Ustawy Zasadnicze) 
Konstytucji Republiki Li­
tewskiej taki twór wyobraź­
ni ludzkiej, jak Polski Kraj 
Narodowościowo. Terytorial­
ny, jest  ̂na razie nie do 
przyjęcia u nas. Jeżeli zaś 
z czasem w 'tym kierunku 
coś się zmieni i dojdzie do 
dzielenia państwa na Kraje, 
będą mogli o niego się ubie­
gać także Polacy Wileń- 
szczyzny. Teraz jednak nale­
ży ją odwołać,, bo z punktu 
widzenia prawnego jest an­
tykonstytucyjna.

Nieco kontrowersyjne, 
moim zdaniem, było podejś­
cie pani prokurator do in­
terpelacji deputowanych gmi­
ny do Rady samorządu re­
jonu w sprawie zwrotu nazw 
historycznych niektórym 
miejscowościom na terenie 
gminny. A  więc: Pilaite — 
Zameczek, Plyline — Cegiel­
nia i wielu innym. Jak się 
okazało, jest ona również 
niesłuszna i niezgodna z 
prawem. Taką prośbę bowiem 
należało skierować do Rady 
Najwyższej, bo tylko w jej 
gestii leży zmiana nazewni­
ctwa tych lub innych miej­
scowości.

Przeczy także wszelkim 
normom wystąpienie depu­
towanych na sesji gminnej w 
obronie Rady samorządu re­
jonu po jej rozwiązaniu, cho­
ciaż jej działania były sprze­
czne z założeniami konsty­
tucji Litwy. A  stąd wniosek: 
podjęte przez deputowanych 
decyzje są „niezgodne z nor­
mami prawnymi i muszą byc 
niezwłocznie odwołane.

No cóż, w tym przypadku 
deputowani znaleźli się przed 
faktem dokonanym, bowiem 
w  ciągu 7 dni od otrzymania 
protestu musieli odwołać 
podjęte wcześniej przez sie­
bie decyzje. Za odwołaniem 
przegłosowano jednogłośnie.

C z e s ła w a  G U D A L E W IC Z
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List z komentarzem
Jak było w rzeczywistości"

Echo naszych publikacji
rti
DO: „KURIERA WILEŃSKIEGO

„GIMTASIS KRASZTAS"
mv o r u t y m

„SZALCZY"

Odpowiadamy na artykuł, 
opublikowany w gazecie ,fKu- 
rier Wileński" (nar 237) 5
grudnia 1991 r., którego au­
tor J. Bołądź (prawdopodob- 
jjjg 2 Balandisa przekształcił 
się w  Bołądzia) stawia wiele 
żądań oraz pretensji opisując 
wydarzenia sprzed 65 67 lat 
w  miasteczku Raduń rejonu 
woronowskiego obecnej Bia­
łorusi. 25 lat temu opisał je 
syn Auksztoty, Bronius Kvik- 
lys w  książce „Musu Lietou- 
va,J (T.l. sfcr. 291— 293), za­
mieszkały podówczas w USA. 
Podaje on, że w  parafii ra- 
duńskiej mieszkało 80 proc. 
Litwinów. W  1924 r. przybył 
tu ksiądz Stanisław Szczemi- 
rski, bardzo nieprzychylnie 
usposobiony wobec Litwinów. 
W  okresie jego pracy Raduń 
słynął z bójek zarówno na 
Litwie jak i w  Polsce, gdyt 
ksiądz ten zniósł nabożeńst­
wa litewskie w kościele ra- 
duńskim nawet bez pytania 
biskupa.

...Ta okrutna litewska gol­
gota, opisana przez B. Kvikly- 
sa, jest bezsporną prawdą, 
gdyż autor opierał się na 
przedwojenne gazety i auten­
tyczne opowiadania. Ponadto, 
o ile nam wiadomo, jest je­
szcze sporo żywych miejsco­
wych świadków, którzy w i­
dzieli i sami uczestniczyli w 
tych wydarzeniach.

...Mimo że J. Bołądź w 
swym artykule sugeruje, iż 
księdzu J. Szczemirskiemu 
nie sprawiało różnicy —  Po­
lak czy Litwin i że B. Kvik- 
lys w  swej książce o zajś­
ciach w  RaduniU pisał bzdu- 
Ty, nie jest to zgodne z pra­
wdą. M y bowiem mieszkamy 
lub wywodzimy się stamtąd, 
odwiedzamy krewnych, to­
też również możemy poświa­
dczyć, że parafia raduńska 
znacznie wynarodowiła się, i 
między innymi jest w  tym 
znaczna wina tego księdza. 
Potwierdza to. również wielu 
miejscowych mieszkańców 
(czego nie było w  parafii 
pielaskiej). Sporo ludzi bo­
jąc się przyznać, że są Lit­
winami, nazywało siebie „tu­
tejszymi" i zapisywano ich

jako Polaków. Jednakże we 
wsiach Sklodońys, Jatautai, 
Juciunai, Plikiai, Piliakalnys 
oraz innych parafii radlińs­
kiej i dziś jeszcze można roz­
mówić się po litewsku. Co 
prawda, w książce B. Kvik- 
lysa jest pewna niedokład­
ność co do zemsty Białorusi- 

- na na księdzu J. Szczemirs- 
kim, w  związku z czym 
ksiądz po dwóch dniach 
zmarł w  okrutnych cierpie­
niach. (Pd dwóch latach am­
putowano mu nogę, być mo­
że po wojnie razem z arcy­
biskupem Jałbrzykoyrskim,
S. Szczemirski wyjechał do 
Poliski. Juozas Baużys ciągle 
się leczył, zmari i pochowa­
ny został w  W ilnie w  1967 r.) 
N ie ulega wątpliwości, iż 
ksiądz dołożył wielu starań, 
•pracy i energii oraz zdolno­
ści organizacyjnych, a na­
wet własnym przykładem u- 
czył i na kazaniach wzywał 
wszystkich parafian do bu­
dowy kościoła. W  1926 r. 
rozpoczęto budowę nowego 
kościoła w  Raduniu, a wyś­
więcono już w 1933 r. A le 
czyż ludzkie "było to, że w  
kościele tym parafianie Lit­

wini nie mogli się modlić w 
swym języku ojczystym, 
przez co wyrządzono im wie­
lką krzywdę? Kto rozpow­
szechnił dezinformację i  kła­
mstwo na temat lojalności 
księdza wobec Litwinów? 
Czy może Polak lepiej od 
Litwinów znać ich sytuację, 
czy troszczyć się o nią? 
Przecież nawet i teraz w  Li­
twie Wschodniej, trwa inten­
sywna polonizacja. Któż więc 
mierzy własną miarką i dąży 
do zwaśnienia czytelników? 
Doskonale pamiętamy czasy 
Żeligowskiego, więpay o obe­
cnej ingerencji ministra Sku­
biszewskiego w  życie wew­
nętrzne Litwy poprzez sztu­
cznie wyolbrzymione skargi 
Polaków^

Nie rozumiemy, kto powi­
nien przepraszać czytelników 
za niedokładną informację:
B. Kviklys, którego nie ma 
wśród żywych, czy J. Bołądź 
i redaktor „Kuriera Wileńs­
kiego" za publikowanie fał­
szywej informacji. A  w ięc na 
życzenie szan. J. Bołądzia 
prosimy redakcje kilku ga­
zet i tygodników opublikować 
nasz list i wyrazić swą opi­
nię na temat wprowadzania 
w  błąd miejscowych czytel­

ników, * a 
nych. Jesteśmy 
czni wiecznej > * £ 2 1  
klysowi i w y d a ^ j ł  
rykanskiej encYku!*'] 
tewskiej w Bosta^H] 
właścicielowi
pOCZiUSOWi i
wydali „Musu u i *1 
ki czemu ocalaiT* 
nienia autentyczni ]_  
W yczyny k s i ^ ^ S J  
kiego, k tó ry  |  
tał skierowań^ a! 
przeszły do historii 
nają też g  nich a
nia: „na kazaniu ' l
wtrąci Liłwinó^ j®'01* !  
nla", 1 listopada. 
atakował p ob W T I 
przez papieża odfc£N 
ski Tow arzystYg, 5! ̂  
mierzą: „Na co i B i  j 
złmierz, w y  lepiej r J "  
jakiegoś szatana H  
go nazywajcie § 1 1  
rzystwo” (,,KeUas" ,J l 
47; „Vilnius Sr ViL,!.j 
śtas11, K., 1932. str i  j 
„Vitaiaus golgota", 
„Atskirtoji i  Lietuvj- 
1985, str. 148, 160). ' 

Marija KKUOHHJSjł 
Geaowatte BINGEWimJj 

KMSIUNIBfljJJj 
Waleńtlnas GKUZDYS (J!

Gdyby wówczas pomogli. .
List, a właściwie, jego od­

bitką kserograficzną, którą 
dziś zamieszczamy, w  skró­
cie, publikujemy po pewnej 
zwłoce. W  trakcie jego przy­
gotowywania do druku 
chcieliśmy porozmawiać 2 au­
torami. Szczególnie z miesz­
kającą na Białorusi Marlją 
Kruopiene, działaczką tam­
tejszych Litwinów, gdyż pe­
wne stwierdzenia autorów 
budzą wątpliwości A le  wido­
cznie inna gazeta —  , Voru- 
ta" tych wątpliwości nie ma, 
toteż list kolektywny już u- 
kazał się na je] łamach. Po­
nieważ zawiera on oskarże­
nia pod adresem „Kuriera 
Wileńskiego'1, uważamy za 
potrzebne wyłuszczyć swój 
punkt widzenia.

5 grudnia ub. r. „Kurier 
Wileński" opublikował arty­
kuł J. Bołądzia pt. „Jak by­
ło  w rzeczywistości". Jak w i­
dzimy — nie pozostał on bez 
echa. Pomińmy sugestie auto-, 
rów listu, że jakoby cytuję 
—  „J. Bołądź prawdopodob­
nie z Balandisa przekształcił 
się w Bołądzia". Redakcja

tak podpisała artykuł, jak 
.podpisał go sam autor i w ie­
lkim nietaktem z czyjejkol­
w iek strony byłoby zmieniać 
cudze nazwisko lub sugero­
wać, że musi brzmieć: inaczej.

Przypomnijmy: artykuł J. 
Bołądzia składał się z dwóch 
części. W  pierwszej autor 
■przytoczył dosłowną wypo­
wiedź o byłym księdzu ra­
dlińskiej parafii, Stanisła­
w ie Szczemirskim, zaczerp­
niętą z wydania encyklope­
dycznego ‘ „Musu Lietuva". 
Książkę wydano w  Bostonie 
(USA), natomiast na Litwie 
ukazała się w  1989 r. stara­
niem oficyny „Mińtis". Na­
desłany do nas list jest w  
zasadzie powtórzeniem treści 
zawartych w  omawianej ksią­
żce, w której przedstawiono 
sylwetkę księdza St. Szczemi- 
rskiego wyłącznie z ujemnej 
strony. Natomiast* J. Bołądź, 
nie wdając się w  dyskusję 
nad twierdzeniami zawarty­
mi w książce, opisał własne 
wspomnienia z  Radunia, o 
czym nie da się przeczytać 
w „Musu Lietuva".

Jako obywatel J. 'Bołądź 
miał i ma do tego pełne pra­
wo. W tedy to pisał m. in. 
„Podziwiano energią księdza 
(...) Zawdzięczając jego  pra­
cowitości, umiejętności or­
ganizacyjnej budowa tak 
wielkiego, ślicznego kościoła 
została zakończona i kościół 
wyświęcono w  1933 roku. 
Wdzięczni parafianie kupili 
1 sprezentowali swemu księ. 
dzu złoty krzyż na piersi no­
szony'1.

Autorzy listu do redakcji 
piszą, że Bołądź — cytuję —  
„stawia w iele żądań i preten­
sji! opisując wydarzenia 
sprzed 65—67 lat'1. Czyżby 
do pretensji można zaliczyć 
tę charakterystykę księdza 
autorstwa J. Bołądzia? A  mo­
że następną?

„Pamiętam z opowiadania, 
zresztą i sam widziałem, jak 
ks. St. Szczemirski od razu 
po M szy biegł na cmentarz 
przykościelny i odbierał z 
rąk jakiś kij czy kawałek 
cegły od obydwu zwaśnio­
nych stron. Dla niego było

obojętne •— Polak czy Litwin: 
uśmierzał winowajców z am­
bony.. Była to największa ka­
ra .—  wymienić nazwisko i 
imię wichrzyciela porządku".

W  rzeczy samej, J. Bołądź 
potraktował jako „oszczerst­
w o" twierdzenie w  książce, 
że, cytuję „Tego zacietrze­
wionego polonizatora spotkał 
jednak okrutny los. Gdy w 
1939 r. sowieci zajęli Polskę, 
nie uciekał do Litwy, bo się 
poczuwał do zbyt wielkiej
w ińy wobec niej: ukrywał 
się w  okolicznych lasach. 
Bolszewicy ujęli go. Gdy ich 
agenci przywiedli księdza do 
Radunia, ludzie wyrwali go 
z  rąk bolszggrików i sami 
urządzili „sąd ludowy". N ie­
bawem znalazł się pewien 
Białorusin, który pa skargę 
tego księdza siedział w  pol­
skim obozie koncentracyjnym 
1 ucieszył się, że może zemś­
cić się na nim osobiście. I 
zemścił się. Po dwóch dniach 
ksiądz umarł w  strasznych 
mękach1'. Otóż J. Bołądź wą­
tpi w  prawdziwość tych 
słów i twienfai, że Stanisław 
Szczemirski po wojnie w y­
jechał do Polski. A  w ięc czy 
ksiądz został drastycznie.

nieludzko uśmiercony I 
podano w książce „Ms.l 
tuva", czy wyjechał 1,1 
ski? Autor publikacji ł f  
rierze" twierdzi, że to im 
Również i trzech 1 
listu do redakcji nie paj 
temu. Wobec tego, s 
nia o losie księdza 1 
watbym jedynie 
dokładnością", ale 
riiedokładnatóą*jut) pt t  
stu wprowadzeni^* I 
czytelników.

Zanim oddać legi 
do druku, niżej 
przewertował książkę J 
Lietuva". Jej autor t 
lys w  przedmowie 
„nie było. realnej 
ci swobodnie spotjiaU 
Litwą, otrzymać! taił 
informacji i sprawdoN 
domości oraz fakty". ”  
la człowiekowi, 1 
mtych warunkach Ę  9 
nem wydał książkę o " 
żnie. Gdyby wówcial 
mogli mu ci, którzy 
kty, być może,' 
artykuły i wypj]
„Musu Uetuva'|__
Gdyby mu wówczas P 
!i...

Józef

DZISIAJ — „DWIE BLIZNY" PREZENTUJE „TEATR NA KRESACH"

Aleksander F re d ro -„ p o w ró t "  do W ilna
„los  jeńców wojennych za 

Niemnem w 1812 r. był wyjątko­
wy. Niewola nie była internowa­
niem rozbrojonych, ale była nę-. 
<lzą głodu, zimna i choroby, po­
suniętą, szczególnie w Wilnie, do 
najokropniejszej ostateczności. 
Tam odegrała się ostatnia scena 
długiego i bezprzykładnego dra­
matu".

To —  Aleksander Fredro. Pisał 
te słowa, kiedy został już wy­
różniony, jak wspomina „krzy­
żem wojskowym Virtuti Militąri 
danym mi przez Komisję na
wniosek pułkownlka,,.

Z pamiętników spisanych jego 
ręką — łatwo się domyślić, że 
orał czynny udział w wyprawie 
wojennej Napoleona.

Aleksander Fredro był kapita­
nem adiutantem — majorem 5 
pułku strzelców konnych. U-
czestniczył w walkach pod Roma.

nowem, Smoleńskiem i Moskwą. 
W odwrocie przeprawiał się przez 
Berezynę, wreszcie chory, trafił 
iW Wilnie do niewoli rosyjskiej. 
Po pokonaniu choroby, dzięki po­
mocy wilnianina — Michała Mi- 
nejki — udało się Fredrze przejść 
w lipcu 1813 r. rosyjską gra­
nicę pod Tarnobrzegiem. Po kil­
ku latach wyrażał on w liście 
wdzięczność swemu wileńskiemu 
wybawcy:

„...Jemu to winien, jestem, że 
•teraz spokojnie zostając, wspomi­
nam tylko przeszłe nieszczęścia, 
inie narzekam jednak na nie, 
gdyż w nich przekonałem się, że 
są ludzie, dla których fest szczę­
ściem dobrze czynić, wspierać 
rodaka i umniejszać, o  ile moż­
ności,' nędzę, którą tak często 
widzieć się zdarza"...

'Takim właśnie człowiekiem o- 
kazał się wilnianin Michał Mi-

nejko, który wtedy nie podej­
rzewa® nawet, że w osobie kapi­
tana adiutanta • majora ocalił 
(także... wielkiego w przyszłości 
pisarza.

W  180 lat od tamtego drama­
tycznego jego pobyto w  Wilnie 
—  ojciec polskiej komedii, Alek­
sander Fredro, uśmiechnie się 
dziś wieczór do nas, a stanie 
się to za sprawą trupy aktorów 
wansBawsfcich zrzeszonych w 
„TEATRZE N A  KRESACH". 
Dziś w  dawnym POLSKIM TEA­
TRZE MIEJSKIM N A  POHULAN­
CE, pod którego budowę równo 
60 lat temu został założony ka­
mień więgielny (obecnie urzędu­
je  tu Rosyjski Teatr Dramatycz­
ny) o godzinie 19.30 zostanie po­
kazana komedia Aleksandra Fre­
dry „Dwie blizny".

Sjpektakll wyreżyserował Piotr 
Cieślak, scenografię opracował

Jan A, Ciecierski (syn Jana Cie­
cierskiego), dla którego T E A T R  
flsfA P O H U L A N C E  jest jnie 
tylko przeszłościowym sentymen­
tem.

Bilety do nabycia przed przed­
stawieniem w  kasie teatru (ul. 
Basanawlczlnsa 13).

Życzymy wszystkim wilnianom

yyifcjj
(jak też mieszkańcy # 
zny, którzy 
obejrzeć) miłeMjjJ, ̂

N A  ZDJĘCIU: - f  Ą  
Aleksandra FreflO' v 
występującego 
na Kiesach**. ^
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,Vci piosbę Czytelnika z Niemiec

4, Znajomy bliżej nie znany
lalenił l®56 !  B P 80™1*  po 

„  oierwoy odwiedza Wareza-
Z  fi&m <*° § 2  pnez sluck 1
Sag Ulemki). Wamaws, w 
H f e o l  otery tygodnie, 

i -  przytłumiła 
".ja wielkością. Po powrocie 
*  WilM, pirae do Kraszewskie- 
“  Mli kiedy mlal wiele 

i pieniędzy, jeździć
Z Z  sie do Warszawy, ale żyć 

móc? do Wilna. Jużci, 
■M lowargólsie, literackie, 
Lamio we silniej w Warsza- 
«j§ Bpi, ale tego, co etanowi 
jjtle prawdziwe; nie ma™ Nie 
dg mnie, dziecka spokoju, ten 
jkjt 1 te roztargnienia".

W WONIE,
NA PRZEDMIEŚCIU 
POPOWSZCZYZNA 

Wiosną 1857 r., osadziwszy w 
gorejkowszczyżnie na gospodar­
ce rodziców, Syrokomla prze­
prowadza się na stałe do W il­
na. Zamieszkuje na przedmieściu 
popowszczyzna, w domu Gryzera, 
później Krakowskiego, yis a vis 
domu niejakiego Jakubowicza, z 
którego rodziną łączyła poetę 
przyjaźń. O swym nowym miej- 
są zamieszkania pisze Kondra­
towicz do Kraszewskiego: 

„Przedmieście to niby, a jed­
nak wygląda gorzej niż Wołyn­
iu wioska: takie to ciche, ta­
kie to odosobnione. Ale za to 
3e mam tu przed sobą pięknoś­
ci naturyl Jaki bogaty widok z 
okna! Na końcu horyzontu błę­
kitnieją Ponarskie lasy, na śred­
nim planie miasto, jak na dłonit 
z mgłą wiecznie nad niem się 
unoszącą, na pierwszym planie 
chatki, drzewa, góry. Najwyższa 
z gór wileńskich włagnie leży 
na mojem polu (bo mam ogród 
i parę morgów ziemi), góra Gie- 
dymtaowa tuż przede mną. Tam 
o kilkaset kroków słyszę, jak 
tył wrzawa miasta, jak biją 
W  i dzwony, a tutaj rzadko 
kiedy słyszany głos ludzki zaled­
wie przerywa piosenkę skowron­

ka. Można by tu żyć z Bogiem, 
książką i naturą, lecz tyle węz­
łów łączy człowieka z owem dy- 
mnem, hałaśliwem miastem, że 
wir jego porwie cię o poranku 
ze świeżą myślą, z lekkiem ser­
cem, z ochotą do pracy — a 
wieczorem wyrzuci na brzeg w 
opłakanym stanie rozbitka...".

MIŁOSC DO PANI 
KIRKOROWEJ

Jednak główną przyczyną, któ­
ra skłoniła Syrokómlę do stałego 
zamieszkania w Wilnie była jego 
miłość do pani Heleny Kirkoro- , 
wej de domo Majewskiej. Była 
to kobieta niepospolitej urody, o 
żywym, inteligentnym umyśle, 
aktorka z zawodu. Bliższa znajo­
mość pomiędzy nią a Syrokomlą 
zawiązała się na początku 1857 
roku. Z jej strony —— był to 
przelotny flirt, oh zaś — poko­
chał ją  z  iście młodzieńczym 
żarem. Ta miłość, jej obiekt, jak 
też wileńskie otoczenie — wszy­
stko to w sumie nie szczędziło 
mu gorzkich rozczarowań.

Miłość ta była początkiem 
końca w życiu Syrokomli. Pani 
Kirkorowa wkrótce rzuciła męża 
i wróciła na scenę krakowską, 
natomiast Syrokomla zaczął co­
raz częściej topić swą „gorycz" 
w kielichu. „Czuję, że powinie­
nem napisać jedno słowo: „po­
gardzam", a ja kftcham, ja ko­
cham, nad świat, nad siebie, nad 
wszystko L“ .

W  ówczesnym niemal „napar­
stkowym14 Wilnie romansu Syro­
komli z Kirkorową oczywiście 
nie dało się ukryć. Toteż zaw­
rzało od plotek. Niejako „publi­
czna rehabilitacja" Syrokomli, 
której się spodziewał pisząc „na 
tę okazję" poemat „Stella Foma­
rina “ — przyniosła skutek wręcz 
odwrotny. („Stella Fomarina" — 
z życia Rafaela, dzieje jego ro­
mansu z piękną piekarką, myśl 
zasadnicza utworu zawarta w 
ostatnich słowach: „Ona na­
tchnieniem była Rafaela"). „Ste­
lla" —  jeszcze bardziej nasta­
wiła przeciw niemu tzw. „opinię 
publiczną" uganiającą się za 
sensacyjkami. 5 marca 1858 ro­
ku Syrokomla pisze do Jana 
Chęcińskiego: „Umrę tu ze zgry­
zot. Potrzebuję odświeżenia się 
i moralnego zmartwychwstania. 
Oderwać się od prac, które mi 
nie są po sercu, a które dla 
chleba rzemieślniczy ć muszę; 
odetchnąć waszem towarzy­

stwem; posiedzieć w Krakowie, 
dla którego miałem zawsze cześć 
religijną, a który, dla mnie w tej 
chwili podwójną ma wagę; zwie­
dzić dalsze strony naszej ziemi 
cy; pojechać do Włoch; rozma 
rzyć się bohaterskimi wspomnie 
niami starej Romy, łzą i modli­
twą w świątyni Piotra omyć 
duszę, aby była szczęśliwa i le­
psza — to moje marzenie, które 
tem sroższą jest torturą, że mo­
żność jego spełnienia coraz 
bardziej widzę oddalającą się...".

PODRÓŻ KOŃMI
DO WARSZAWY

W  parę miesięcy po napisaniu 
tego Ustu, 27 maja 1858 r. poe­
ta wyjeżdża po raz trzeci do 
Warszawy (po raz drugi był tam 
w lecie 1857, wtedy też zwie­
dził Częstochowę).

Podróż z roku 1858 Syrokom­
la opisał wierszem we „Wraże­
niach pielgrzyma" oraz prozą w 
„Podróży swojako po swojsz- 
czyżnie". Trasa była następują­
ca: Wilno, Jewje, Zyżmory,
Rumszyszki, Kowno, Rajgród, 
Augustów, Ostrołęka, Pułtusk, 
Warszawa... Całą tę drogę prze­
bywał poeta końmi. Kolei żelaz­
nej wtedy z Wilna do Warsza­
wy jeszcze nie było, zresztą Sy­
rokomla w ogóle jej nie cier­
piał, wolał — właśnie konie. Z 
Warszawy Syrokomla pojechał 
(już koleją) do Piotrkowa, Czę­
stochowy, potem na Śląsk, a 
stamtąd do Poznania. (W  Pozna­
niu —  była właśnie wtedy na 
gościnnych występach pani Kir­
koro wa). Z Poznania — jedzie do 
Gniezna,, Książa, Miłosławia, 
Trzemieszna. W  drodze powro­
tnej zbacza do Krakowa i do­
ciera do Podgórza Tatrzańskie­
go-

SMIERC OJCA, 
KONIEC ROMANSU 

Z PANIĄ KIRKOROWĄ
Bodaj w Piotrkowie dociera do 

Syrokomli wiadomość o ciężkiej 
chorobie ojca. Poeta śpieszy do 
Wilna, ale nie zastaje ojca przy 
życiu. Niebawem spada na niego 
nowy cios —  w postaci listu od 
pani Kirkorowej, ostatecznie zry­
wającego między nimi stosunek. 
A  do tego jeszcze coraz bar­
dziej rosnące kłopoty material­
ne, często nieprzychylne głosy 
krytyki literackiej (na które Sy­
rokomla reagował z przesadną

wrażliwością), no i —  plotkarska 
atmosfera w Wilnie wokół „te­
go romansu...". Wszystko to co­
raz bardziej popychało poetę do 
szukania pociechy w kielichu. 
Popadał w alkoholizm, co rzuto­
wało na jego twórczość, jak i 
stan zdrowia, którego nigdy nie 
miał za wiele...

W  1859 udaje się na kurację* 
do Druskiennik, w roku nastę- 
pym — do Birsztan. W  tym cza­
sie jego najbliżsi dostrzegają w 
twórczości poety żywsze zainte­
resowanie sprawami polityczny­
mi (wiersze „Wyzwolenie włoś­
cian" oraz „Sachar Moroz").

PISMO (URZĘDOWE) 
„KURJER WILEŃSKI"

W  roku 1860 poeta podejmuje 
■ pracę w redakcji odrodzonego i 

znacznie zreformowanego przez 
Adama Kirkora urzędowego pis­
ma „Kurjer Wileński". Pismo to, 
wcześniej przez — pół polskie, 
przez — pół ‘rosyjskie, od roku 
1860 staje się niemal wyłącznie 
polskim. Ukazywało się dwa 
razy w tygodniu i zrzeszało w 
swoim gronie redakcyjnym sze­
reg wybitnych pisarzy i publicy­
stów, jak: Kirkor, Syrokomla,
Ignacy Chodźko, Odyniec, Eus­
tachy Tyszkiewicz, Wincenty 
Korotyński, Mikołaj Malinow­
ski, Józef Gliński, Paszkowski, 
Krupowicz, Snarski, Kulikowski i 
inni. Niezwykle intensywna 
współpraca Syrokomli z tym pis­
mem trwa niemal do śmierci po­
ety.

N A  ULICY NIEMIECKIEJ, 
W  DOMU MULLERA

W  latach 1859— 1860 mieszkał 
Syrokomla w samym śródmieś­
ciu Wilna, na ulicy Niemieckiej, 
w domu Mullera. O czym też 
pisał w liście do Jana Chęciń­
skiego . (w listopadzie 1860): 
„Mieszkając w środku miasta, w 
gwarnej i brudnej ulicy, przy 
zbiegu czterech ulic (Niemie­
cka, Wileńska, Dominikańska i 
Trocka), czułem od świtu do 
północy, jak mi mózg kipi od 
gwaru dorożek, napędza do gło­
wy ból niewypowiedziany. A  
wybrnąć z tamtej jaskini nie 
mogłem, bom kwaterował u Ży­
da, któremu winien byłem i ko­
morne i sumę rękodajną".

W  DOMU 
BOBLATYŃSKICH 

N A  DAW NEJ ULICY 
BOTANICZNEJ 

Dopiero jesienią 1860 r. uda­
je się Syrokomli wprowadzić do 
nowego mieszkania, spokojnego 
i zacisznego, w domu Bobiatyń- 
skich przy ulicy dawnej Botanicz­
nej, później Królewskiej 3 (obe­
cnie Radwilaites).

O STATN IA  PODRÓŻ 
DO W AR SZA W Y  

Wiosną 1861 roku na wiado­
mość o wybuchu ruchu patrio­
tycznego w Warszawie Syro­
komla, choć mocno schorowa­

ny, zrywa się do Warszawy. 
Podróżuje na cudzym paszpor­
cie. Po drodze — w Kownie, 
Suwałkach, Łomży — wygłasza 
przemówienia patriotyczne, które 
go jeszcze bardziej wyczerpują. 
Kraszewski, który go odwiedził 
„w małej ciemnej izdebce Sa­
skiego Hotelu", ujrzał poetę 
„zbiedzonego, żółtego, chorego 
ciałem i duchem i rozgorączko­
wanego podróżą, wrażeniami, sa­
mym nawet Warszawy wido­
kiem... Z oblicza tego osmu- 
tniałego, wyżółkłego, z oczów 
wpadłych i przyćmionych, z ru­
chów powolnych widać było 
przeddzień śmierci".

Powracającego do Wilna Wła­
dysława Syrokómlę aresztowały 
(w Suwałkach) władze rosyjskie 
i odwiozły go do cytadeli wi­
leńskiej. Za wstawiennictwem
doktora Titusa jenerał-guberna- 
tor Nazimow pozwolił Syrokomli 
wyjechać do Borejkowszczyzny, 
bez prawa przyjazdu (na razie)
— do Wilna.

Jednak po kilkumiesięcznym 
pobycie w Borejkowszczyżnie
(gdzie w tym czasie powstały
takie utwory, jak „Owidiusz na 
Polesiu" i „Melodie z domu
obłąkanych") poeta wraca do 
Wilna — znowu do mieszkania 
w domu Bobiatyńskich. Czas mu 
schodzi na pracy w „Kurjerze 
Wileńskim* oraz na twórczości 
poetyckiej.

Teraz —  pracuje nader inten­
sywnie. Syrokomla jak gdyby 
się odmienił. Zamiast przesadnej, 
niemal ślamazarnej nieraz tkli­
wości —  w  ostatnich utworach 
Syrokomli występują coraz wy­
raźne nutki sarkazmu. Zamiast 
rozwlekłej nieraz gadaniny — 
teraz przebija myśl przekazana 
zwięzłym, jędrnym słowem. Za­
miast obrazków z przeszłości, 
często bladych, bezbarwnych — 
teraz wyraźnie dostrzec można 
próby niemal realistycznego tra­
ktowania współczesności (np. 
„Ułamek powieści").

Niestety... Jeszcze 25 sierpnia 
1862 r. wydawało się Syrokom­
li, że jego „zdrowie jest w zu­
pełnym porządku" i że „w peł­
nym zdrowiu sztandar pracy roz­
winie" (listy do Kraszewskiego). 
Jednak już w godzinę po pody­
ktowaniu tych słów — 15 wrześ­
nia 1862 roku — poeta już ńie 
żył. Zmarł na chorobę płuc, któ­
ra była skutkiem ogólnego wy­
cieńczenia organizmu.

POCHOWANY 
NA  ROSSIE

„Pogrzeb Syrokomli wyprawiło 
Wilno wspaniały. Zwłoki poety 
złożono na cmentarzu Rossie. 
Nie obeszło się wszakże bez 
zgrzytu. Oto ksiądz Lipnicki w 
mowie pogrzebowej, uczciwszy 
w zmarłym poetę — Syrokómlę, 
nader surowo osądził człowieka
— Kondratowicza. Czy skrzyw­
dził tym Zmarłego? Zdaje się 
nam, że zasadniczą wadą Syro­
komli była jego słaba wola, któ­
ra się znakomicie łączyła z za­
sadniczą cechą jego charakteru, 
którą była hipertrofia uczucia, 
Tak to u podstawy wszystkich 
bied, nieszczęść i upadków poe­
ty był pewien błąd natury filo­
zoficznej nieledwie" — odnotuje 
Kronikarz.

Alwlda ROLSKA 

NA ZDJĘCIACH: dom w Wil­
nie przy obecnej ulicy Radwilai­
tes (dawniej — Królewska) 3, w 
którym zmarł Władysław Syro­
komla; pomnik Ludwika Kondra­
towicza (Władysława Syrokomli) 
na wileńskiej Rossie.

Fot Walery Charta

Pepl

jeszcze jednego księdza ro daka
C M ^ 'Ł l f f V'1<!COIly kS‘iKkw S w s . .1*"*.Mfcł** w koScleIe

o prymicjan- ■n. *̂ 4 men- “^Rosławieństwo 
— '“^Poczynają-

cej się drodze kapłańskiej. 
Księdzu Tadeuszowi winszowały 
dzieci, procesjantki.

.Tak więc mamy jeszcze jedne­
go księdza rodaka, który będzie 
pełnił posługę duszpasterską w 
jednej z parafii Witna.

J. LEWICKI

deblowym

„Neris-4“ , „Wilnius-**', „Woru- 
ta", stoliki pod telewizor. Od 
razu placówka zdobyła popular­
ność nabywców. Czynna codzien­
nie, oprócz sobót i niedziel od 
godz. 9 do 16 z godzinną przer­
wą obiadową.

Inf. wl.

3. USŁUGI POCZTOWE

Obecnie wiele firm, przedsię­
biorstw lub poszczególnych ludzi 
chciałoby posiadać swą skrytkę 
(A/D) abonamentową na poczcie. 
Jednakże jest to prawie niemoż­
liwe, gdyż możliwości poczty są 
bardzo ograniczone. Właśnie to 
może być szansą dla was.

Ten sposób jest bardzo zwy­
czajny , najbardziej przydatny 
dla emerytów lub gospodyń do­

mowych. Przydatny jest własny 
dom (skrzynki instaluje się. ko­
ło parkanu albo 'ściany domu), 
ale można też wykorzystać ko­
rytarz w mieszkaniu.

Oferujcie swe usługi bezpoś­
rednio różnym firmom albo daj­
cie ogłoszenie reklamowe, na 
przykład:

Prywatnym firmom i osobom 
za niewysoką opłatą 
wynajmuje się skrzynki 

abonamentowe

Opłata może wynosić 10—20 
rubli dla poszczególnych osób 1 
20—50 rubli dla firm prywatnych 
miesięcznie. Umowę zawierajcie 
na rok albo na dłuższy okres 
opłata - - z góry.

Adres waszego klienta byłby 
następujący:
■ — adres pocztowy waszego 

domu,
— numer skrzynki abonamen­

towej waszego klienta,
— nazwisko, imię klienta al­

bo nazwa firmy.
Najlepiej, gdy macie własną 

skrytkę pocztową. Wtedy adres 
klienta może być na przykład:

Wilnius, A/D 954-A, firmie... 
Itp.

Za osobną opłatą możecie po* 
"rozumieć się w sprawie doręcza­
nia klientowi korespondencji do 
rąk (codziennie albo kilka razy 
na tydzień).

Pamiętajcie, gwarancją wasze- 
go sukcesu jest uprzejmość i 
rzetelność.
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UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 300 Z 28 KWIETNIA 1992 R.

O TRYBIE KOMPENSAT ZA PRZEWÓZ 
PASAŻERÓW NA WARUNKACH ULGOWYCH

Dążąc do realizacji przewidzia­
nych w ustawach Republiki Li­
tewskiej uprawnień pracowników 
instytucji państwowych d° bez­
płatnego korzystania z transportu 
pasażerskiego podczas pełnienia 
obowiązków służbowych, kom­
pensowania właścicielom środków 
transportowych doznanych przez 
to strat i zgodnie z artykułem 6 
ustawy Republiki Litewskiej o za­
sadach działalności transportu 
rząd republiki Litewskiej posta­
nawia:

H Zatwierdzić listę pracowni­
ków instytucji państwowych i lu­
dzi z grupy opieki społecznej up­
rawnionych do bezpłatnego lub 
ulgowego korzystania z transpor­
tu pasażerskiego (załącza się).

2. W  związku z  tym uznać za

nieważne ulgi w korzystaniu z 
transportu pasażerskiego, zat­
wierdzone normatywnymi doku­
mentami, przyjętymi przed dniem 
11 marca 1990 r. według załą­
czonej listy.

3. Ustalić, ze:
3.1. Instytucje państwowe w 

razie potrzeby wykupują dla 
swych pracowników (z wyjątkiem 
deputowanych do Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej, urzęd­
ników policji oraz żołnierzy 
czynnej służby w ochronie kra­
ju, jak też ochotników) stałe bi­
lety na różne terminy pełnej 
wartości, posiadając które mogą 
oni jeździć autobusami miejski­
mi, podmiejskimi oraz pociąga­
mi komunikacji podmiejskiej i 
lokalnej (w ogólnych wagonach

PRACOWNICY INSTYTUCJI PAŃSTWOWYCH 
I LUDZIE GRUP OPIEKI SOCJALNEJ 

UPRAWNIENI DO BEZPŁATNEGO LUB ULGOWEGO  
KORZYSTANIA Z TRANSPORTU PASAŻERSKIEGO

1. Deputowani do Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej ma­
ją prawo do bezpłatnego prze­
jazdu wszystkimi rodzajami tran. 
sportu pasażerskiego z wyjątkiem 
taksówek (uchwała Rady Najwy­
ższej Republiki Litewskiej nr 1 
— 131 z 10 kwietnia 1990 r.).

2. Deputowani do rad samo­
rządów mają prawo na teryto­
rium odpowiedniego samorządu 
do bezpłatnego przejazdu wszy­
stkimi rodzajami transportu z 
wyjątkiem taksówek (uchwała 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej nr 1—-256 z 27 maja 
1990 r.)_ 7

3. Pracownicy Prokuratury Re­
publiki Litewskiej podczas speł­
niania obowiązków służbowych 
mają prawo do bezpłatnego ko­
rzystania ze środków transportu 
państwowego z  wyjątkiem tak­
sówek (pracownicy prokuratur te­
rytorialnych — na obsługiwanym 
terytorium, z  delegacjami — na 
terytorium Republiki Litewskiej 
(uchwała Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej nr 1—420 z 27 
lipca 1990 r,).

4. Funkcjonariusze policji Re­
publiki Litewskiej bezpłatnie ko­
rzystają na terytorium Republiki 
Litewskiej z państwowego trans­
portu miejskiego, podmiejskiego, 
międzymiastowego (na odległość 
do 100 km) z wyjątkiem taksó­
wek i samolotów (uchwała Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
nr 1—852 z 11 grudnia 1990 n).

5. Żołnierze czynnej służby 
ochrony kraju Republiki Litews­
kiej, jak też ochotnicy w czasie 
służby i szkolenia korzystają bez­
płatnie ze wszystkich środków 
komunikacji, z wyjątkiem taksó­
wek (uchwała Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej nr 1—958) 
z  17 stycznia 1991 r.).

6. Funkcjonariusze służby we­
wnętrznej systemu spraw wew- - 
nętrznych Republiki Litewskiej 
na terytorium Republiki' Litews­
kiej bezpłatnie korzystają z tran­
sportu państwowego (miejskiego,

podmiejskiego, międzymiastowe­
go) z wyjątkiem samolotów i 
taksówek (uchwała Rady Najwy­
ższej Republiki Litewskiej nr 
1—2120 z 18 grudnia 1991 r.).

7. Funkcjonariusze wydziału 
ochrony Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej, udając się na 
miejsce wydarzenia, ścigając 
przestępców, transportując za­
trzymane osoby lub osoby, wy­
magające bezzwłocznej pomocy 
lekarskiej, jak też w  innych nie 
cierpiących zwłoki przypadkach 
pełnienia obowiązków służbo, 
wych mają prawo do korzysta­
nia bez przeszkód i bezpłatnie 
ze wszystkich środków transportu.

8. Inwalidzi:
8.1. dzieci -inwalidzi, inwalidzi I 

grupy i towarzyszące im osoby 
(jedna osoba), jak też osoby, któ. 
re zostały inwalidami w wyniku 
dokonanej w dniach U — 13 sty­
cznia 1991 r. agresji i następnych 
wydarzeń, bezpłatnie korzystają 
ze wszystkich rodzajów państwo, 
wiego transportu miejskiego, pod­
miejskiego, z wyjątkiem taksó­
wek. Przy przejazdach transpor­
tem międzymiastowym z  wyją­
tkiem taksówek, wobec nich sto­
suje się 50-procentową zniżkę 
biletu (uchwała Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej nr 
1—2044 z 28 listopada 1991 r.j.

8.2. dzieci-inwalidzi wzroku, 
nie mające dwóch kończyn albo 
ze sparaliżowanymi kończynami, 
dzieci-inwalidzi, dorośli inwali­
dzi I i II grupy, z  tych samych 
przyczyn mają prawo do bez-, 
płatnego przejazdu autobusami 
miejskimi, natomiast autobusami 
podmiejskimi i międzymiastowy­
mi —  na terytorium rejonu ad­
ministracyjnego miejsca zamie­
szkania;

8.3. inwalidzi wzroku — człon- 
nkowie Związku Ociemniałych i 
Słabo widzących mają prawo do 
bezpłatnego przejazdu autobusa­
mi miejskimi i podmiejskimi na 
terytorium Republiki Litewskiej, 
natomiast autobusami międzymia-

UNIEWAŻNIONE ULGI W  KORZYSTANIU 

Z TRANSPORTU PASAŻERSKIEGO

1. Dla inwalidów drugiej
wojny światowej do korzystania 
z 50-procentowej zniżki ceny 
biletu, podróżując raz do roku 
tam i z powrotem lub w jednym 
kierunku bezpłatnie z talonami 
ustalonej formy autobusami
międzymiastowymi w rejonach, 
gdzie nie ma bezpośredniej "ko­
munikacji kolejowej.

2. Dla drogomistrzów \ in­
nych pracowników inżynieryjno- s 
technicznych w bezpłatnym prze­
jeździć w sprawach służbowych 
wszystkimi autobusami na tery­
torium obsługiwanych przez nich 
odcinków drogowych.

3. Dla robotników, pracowni-* 
ków umysłowych i uczniów w 
przejazdach do miejsca pracy, 
ra'-’ki i z i-owrotem autobusami 
podmiejskimi z ulgowymi bileta­
mi miesięcznymi.

4. Dla lekarzy j średniego 
personelu medycznego w tych 
przypadkach, gdy powstaje za­
grożenie dla życia chorego pod­
czas przejazdu do chorego lub 
jego przewozu, bezpłatnie ko­
rzystać z transportu miejskiego, 
podmiejskiego i międzymiasto­
wego.

5. Dla uczniów szkół począt­
kowych, ośmioletnich | średnich 
ogólnokształcących, w tym ucz­
niów szkół-intematów, mieszka­
jących* na wsi, podczas przejaz­
du do szkoły i z powrotem do 
miejsca zamieszkania od 1 paź­
dziernika do 30 maja bezpłatnie 
korzystać z pociągów . podmiej­
skich i kęmunikacji lokalnej.

6. Dla komorników korzystać 
bezpłatnie z pociągów podmiej­
skich (na terytorium obsługiwa­
nego rejonu).

Kolei Litewskiej), albo kompen­
sują im wydatki na transport;

3.2. jeżdżąc autobusami mię­
dzymiastowymi i międzynarodo­
wymi oraz pociągami dalekobież­
nymi i lokalnej komunikacji pra­
cownicy (z wyjątkiem urzędni­
ków policji oraz żołnierzy czyn­
nej służby w ochronie kraju, jak 
też ochotników) kupują pełny bi­
let, natomiast przedsiębiorstwo, 
instytucja, lub organizacja kom­
pensują wydatki w odpowiednim 
dla nich trybie;

3.3. studenci gSuczniowie wy­
działów dziennych korzystają ze 
środków komunikacji miejskiej, 
mając miesięczne ulgowe bilety 
imienne. Co roku, od 1 wrześ­
nia do 1 lipca studenci wydzia­
łów dziennych kupują stałe i- 
mienne bilety wartości 50 proc. 
uprawniające do korzystania z 
autobusów podmiejskich, nato­
miast jeżdżąc pociągami komu­
nikacji podmiejskiej i lokalnej 
na terytorium Republiki Litews­
kiej —  jednorazowe bilety o

stowymi i pociągami komunika­
cji podmiejskiej —  na teryto­
rium rejonu administracyjnego 
miejsca zamieszkania;

8.4. inwalidzi korzystają z  50- 
procentowej zniżki ceny biletu, 
jadąc jesienią lub zimą (od 1 
października do 15 marca) tran­

sportem kolejowym, powie­
trznym, wodnym i międzymiasto­
wej komunikacji samochodowej;

8.5. inwalidzi drugiej wojny 
światowej i zrównane z  nimi w 
ustalonym trybie osoby mają 
prawo do bezpłatnego przejazdu 
autobusami miejskimi i . pod­
miejskimi na terytorium Republi­
ki Litewskiej, autobusami rela­
cji międzymiastowej —  na tery­
torium rejonu administracyjnego 
miejsca zamieszkania;

8.6. Inwalidzi drugiej wojny 
światowej I i II grupy oraz 
zrównane z nimi w  ustalonym 
trybie osoby mają prawo raz 
do roku bezpłatnie jechać (w 
obu kierunkach) pociągami da­
lekobieżnymi, natomiast w re­
jonach, gdzie nie ma komuni­
kacji kolejowej, z 50-procen- 
tową zniżką ceny Biletu korzy­
stać z transportu powietrznego, 
wodnego lub międzymiastowej 
komunikacji samochodowej;

8.7. inwalidzi drugiej wojny 
światowej III grupy raz do ro­
ku mają prawo do korzystania 
z 50-procentowej zniżki ceny 
biletu jadąc (w obu kierunkach) 
pociągami lokalnymi i daleko­
bieżnymi, natomiast w  rejonach, 
gdzie nie ma komunikacji ko­
lejowej |fi z  transportu wodne­
go, powietrznego lub między­
miastowej komunikacji samo­
chodowej;

8.8. inwalidzi I, II i III gru­
py drugiej wojny światowej i 
zrównane z nimi w  ustalonym 
trybie osoby mają prawo do 
bezpłatnego przejazdu pociągami 
podmiejskimi;

8.9. nieletni więźniowie fa­
szystowskich obozów koncent­
racyjnych, osoby, które praco­
wały w zakładach i organiza­
cjach Leningradu podczas blo­
kady Leningradu (od 6 wrześ­
nia 1941 r. do 18 stycznia 1943 
r-) i odznaczone medalem „Za

7. Dla osób, mieszkających w 
domach-internatach dla starców, 
i inwalidów, którzy zostają na 
całkowitym utrzymaniu państwa, 
dla uczniów w wieku ponad 10 
lat, w tym uczącym się w szko- 
łach-internatach i innych zrów­
nanych z nimi uczelniach, dla 
pracujących młodocianych do 
lat 18, jadących ze specjalnymi 
skierowaniami do sanatoriów i 
z powrotem, kierowników zorga­
nizowanych grup uczniów (nau­
czycieli, wychowawców itp.) od 
1 października do 15 maja sto­
suje się 50-procentową obniżkę 
ceny biletu podczas przejazdu 
pociągam] podmiejskimi, lokal­
nymi i dalekobieżnymi.

8. Dla grup uczniów (10 i 
więcej osób) t  towarzyszącemu 
tej grupie dorosłemu (1 doros­
ły i 10 uczniów) od 16 maja do 
30 września z wyjątkiem sobót 
1 niedziel 50-procentowa zniżka 
cen biletu podczas przejazdu 
pociągami podmiejskimi.

wartości 50 proc. Straty spowo­
dowane przez ich ulgowe prze­
jazdy kompensują parkom auto­
busowym i kolei samorządy.

Zalecić wyższym uczelniom, a- 
by od 1 maja 1992 r. opłacać z 
przydzielanego przez rząd Repu­
bliki Litewskiej w trybie usta­
lonym wyższym uczelniom oso­
bnego funduszu 50 proc. wydat­
ków na dojazd studentów do ro­
dziców autobusami relacji mię­
dzymiastowej.

Ministerstwo Finansów powin­
no przewidzieć na te potrzeby 
środki z budżetu państwowego 
Litwy w 1993 r.;

3.4. inwalidom i emerytom ka­
tegorii ustalonych ‘ w ustawach 
Republiki Litewskiej, uchwałach 
rządu i samorządów Republiki 
Litewskiej, dzieciom-sierotom, 
dzieciom, które pozostały bez o- 
pieki rodziców, służby opiekL so­
cjalnej samorządów miejskich 
(rejonowych) wykupują roczne 
(lub na inny termin) imienne bi­
lety do korzystania z transportu -

obronę Leningradu"), mają pra­
wo raz do roku jechać (w obu 
kierunkach) transportem kolejo­
wym z 50-procentową zniżką 
ceny biletu, natomiast tam, 
gdzie nie ma komunikacji kole­
jowej —  korzystać z transportu 
wodnego, powietrznego . lub 
międzymiastowej komunikacji 
samochodowej.

9. Mężczyźni, mający ukoń­
czone 60 lat i kobiety po ukoń­
czeniu 55 lat podróżując samo­
lotami od 1 października do 15 
maja kprzystają z 30-procento- 
wej zniżki ceny biletu.

10. Dzieci-sieroty j dzieci, 
które pozostały bez opieki ro-

. dziców, przebywające w domach 
dziecka, internatach, szkołach, 
rodzinnych, domach dziecka lub 
mieszkające u opiekunów, ma­
ją prawo do bezpłatnego prze­
jazdu autobusami miejskimi i 
podmiejskimi, jak też pociąga­
mi podmiejskimi na terytorium 
Republiki litewskiej.

11. słuchacze dziennych wy­
działów szkół wyższych, ucznio­
wie dziennych oddziałów specja­
listycznych szkół średnich, 
szkół zawodowo-technicznych, 
szkół ogólnokształcących mają 
prawo do przejazdu autobusami 
miejskimi korzystając z miesię­
cznych ulgowych biletów imien­
nych z zastosowaniem 80-procen- 
towej zniżki ceny biletu. W o­
bec studentów wydziałów dzien­
nych wyższych uczelni, jeżdżą­
cych od 1 września do 1 lipca 
autobusami podmiejskimi, pocią­
gami podmiejskimi i lokalnymi 
na terytorium Republiki Litews­
kiej, stosuje się 50-procentową 
zniżkę ceny biletu miesięcznego.

Studenci od lat 15 do 28, ucz­
niowie od lat 15 do 19 po oka­
zaniu legitymacji uczelnianej, 
podróżując samolotami korzysta­
ją  od 1 października do 15 ma­
ja z 30-procentowe j zniżki ceny 
biletu.

12. Mieszkający na wsi ucz­
niowie szkół ogólnokształących, 
dziecięcych szkół plastycznych, 
muzycznych i sportowych w ok­
resie roku szkolnego mają pra­
wo dojazdu do szkoły i z pow­
rotem (w dniach pracy szkół) 
bezpłatnie autobusami podmiej*

miejskiego. D ziec l-fflB  
ci, które pozostałymi 
rodziców, mają r
jeździć autobumSf W  i 
podmiejskimi. ln > 
nych kategorii, chc®a 
tobusami re lacji^ ;. I(v |  
wej oraz pociąg, 

Ijni^Iofctoynrt | dalekJJjC
przedstawiają 
lidztwa i kupują 

J jjp en to w ą  obniżka- 9
5. mieszkający SLu-io ioir ¥ KS ■Mowie, jak też S i  

■wie mieszkający w r j  w B  
tematach i butsart,
88 szkól bezpłatnie 
podmiejskimi i g g § §@ | ^ B  
ml. Tryb k o m p S ^ H  
dla parków 
wodowanych ich 
jazdami ustalają «  »
skie (rejonowe).

4. Niniejsza uchw-. V  
w życie od 1 m«js

Premier Repubiaa |

Mieszkający-w n fc ®  I  
natach i bursach I 
kształcących wiejscy 
jeżdżą bezpłatnie a u t o C ®  
dniach pracy, ■wv-n"~ *^Q
iwiąt niezależnie

13. Każdemii 
wala się bezpłatnie' 
jedno dziecko _  
nraje osobnego aiedzajJrjM  

|fc«jautobusami tras
i podmiejskimi —: 
lat 7 autobusami mlaw J M  
wymi, jak też po™  
miejskimi; lokataymiTdiffB 
biednymi -  dziecko 
Ody jeden, pasażer yfaCm  
tobusem międzymiastowy 9  
koro dzieci do lat 5, a  
i następne dzieci płaci 50 JH I 
ceny biletu, a gdy jedzie 
gaml podmiejskimi, kikawH 
dalekobieżnymi, dla tych f a f l  
kupuje bilety dziecięce. Z i^ |  
wóz dzieci od lat 5 do lo J S  
się 50 proc. ceny biletu. 
podróży samolotami Wiec feH  
ci do lat 2 stosuje sie 9 0 * 1  
centową zniżkę ceny bita iH  
tych przypadkach, gdy pa&H 
rowie życzą dodatkowego aJH 
sca dla dziecka, stosuje się i l  
procentową zniżką ceny bfl&H 
Wobec dzieci od 2 do UifH 
jadących razem z opiefczO 
stosuje się 50-procentowąj^H 
ceny biletu.

14. Na podstawie decyzji riH 
ministracji parku autobusn^H 
uzgodnionej z samorządem i^H  
skim (rejonowym), kierowcy H  
konduktorzy mają prano b H  
płatnego przejazdu au tobofl 
miejskimi i podmiejskimi 
przedsiębiorstwa., w j

15. Pracownicy^ konboh^H 
pasażerski transport samochtH 
wy mają prawo do bezpbnsH 
przejazdu autobusami 1 EI f 
cjalnie wskazanym f  Ie0J*
cji terytorium,

16. P ra cow n i^®  
mają prawo do 
przejazdu wszystkimiE||lj 
Kolei Litewskiej (z 
tranzytowych) w wagaM® 
gólnych.

Pomoc humanitarna 
Włoch dla Litwy
Do Litwy dotarła pierwsza par­

tia pomocy feumatiitatrae j z
Włoch. Przesyłka, którą do W il­
na dostarczono wagonem, zawie­
ra 10 ton granulowanej wołowi­
ny. Na każdej skrzyni widnieje 
napis w  trzech językach „Dar 
rządu włoskiego dla Litwy".

Ogółem z Włoch na Litwę przy­
wiezie się ponad 200 ton graniu- 
Jowanej wołowiny i zupy. Cha­
rytatywną przesyłkę przygotowały 
i transportują włot&ie firmy „Ci- 
ca'*, ,,Agraetnnia'1 ‘, „Cons Ma* 
retoma1" i  „Bossi". Przy rozdziale 
żywności dla konkretnych adre­
satów uczestniczy przedstawiciel 
z Włoch.

Całą partię rozdziela się po­
przez Ministerstwo Opieki Społe­

cznej. Konsultantki 
kładów opieki R. Nagi®** . / 
rtwatłą- kor* ELTA, 
szczególnie waeflca t
kiedykolwiek otizyi£aD® ^  
jów  zachodnich^g&gl
granul wołowiny ma\7ri1r!, J 
dżać bardzo różne P®*\ j ra 
okres ważności 
Wołowinę, którą °  
piątek w Pierw“ 5 !1 p «^ l 
przekazano do szesaC 
tów. Pomoc humanit*1*
otrzymają wszystkie _ »  

starców i dzieck®Jg? 
pensjonaty znajdując* 

stii Ministerstw^ OP* ■
neji I-



W rocznicę śmierci Józefa Piłsudskiego

Świadectwa żywej legendy
12 mają 1935 r. przestało bić 

suce Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego. W  nocy 
1 12 na 13 maja dało Zmarłego 
łyskało symboliczną reprezenta­
cję. Najpierw wachmistrz Pikiel 
fotografował zwłoki Piłsudskie- 
go, później doktor Stef ano wski 
aobU szkice ołówkowe głowy, 
rąk i nóg, następnie profesor 
Sloty Sztuk Zdobniczych i Ma- 
iustva, rzeźbiarz Jan Szczepko- 
■4i zdjął maskę pośmiertną, 
lej gipsowy oryginał przecho­
wywany jest w domu-muzeum 
Szczepkowskich w Milanówku, 
fcąawą replikę gipsowego ory- 
paału wykonał Jerzy Wankie- 

Obydwie wersje maski — 
ppsosa i brązowa — zostały 
P**lane. Trzy maski są za gra­
nicą: jedna w Instytucie Piłsud- 
*“?o w Nowym Jorku, dwie — 
* “ forach prywatnych w Wiel- 

i Brytanii. Sześć odlewów jest 
•Polsce.
Po zabalsamowaniu zwłoki Pił. 

““***8° wystawiono na widok 
J®Jany-- najpierw w Belwe- 
Vn '■ ^ illp  P^y biciu dzwo- 
dł syzea przewieziono 

M  Jana w Warsza- 
dlc3 I®y Pragnęły je  widzieć,.

W r S l ? ' 411'  sŚla  Wo­
lf i i H i  k"Walk«  pizesune- 

Ul •yslgcy- ludzi. „Po-

znają Jego twarz, surową i ka­
mienną, Jego siwy mundur — 
pisał reporter „Światowida". —  
Wydaje im się, że stanęli oko w 
oko z legendą. Uświadamiają 
sobie, że nie masz Go już wię­
cej między żywymi i z piersi 
ich wyrywa się spazmatyczny 
szloch".

Ze wspomnień byłej wilnianki 
Teodozji Piaskowskiej z Legnicy: 
„Mijała noc, w podmuchach wia­
tru okiennica uderzała o ścianę. 
W  szarości wschodzącego 
dnia usłyszałam zbliża­
jące się do domu kroki ojca. 
Usiadłam na łóżku pełna oczeki­
wania. W  zielonym, wojskowym 
płaszczu wszedł do pokoju. 
Twarz ojca miała dziwny wyraz: 
przekrwione oczy, zarost na po­
liczkach, opadłe kąciki ust.

—  Tatuśku, co się stało? —1 
spytałam ze ściśniętym sercem.

Zbliżył się do łóżka, objął 
mnie, mocno przytulił i ochryp­
łym głosem powiedział straszne 
słowa:

— Córeczko, nasz Dziadek nie 
żyje. Wczoraj wieczorem o 8.45 
umarł.-

Wiedziałam o ciężkiej choro­
bie Marszałka i modliłam się o 
Jego zdrowie. Tamtego dnia 
zmęczona oczekiwaniem ojca 
zasnęłam bez modlitwy. „ Teraz

St2|  nóg Sukiennie, aż 

uBtan-e’ yc,«  się poce­

nia nóg nie zaleca się, gdyż pe­
wne wydzielanie potu jest dlai 
organizmu niezbędne. Jeśli bar­
dzo szybko będziemy zapobiegali 
poceniu się nóg, to zdaniem zna­
chorów, pacjent może dostać sil­
nego bólu głowy.

B. Myć nogi codziennie zimną 
wodą. Jeśli żaden z poiwyższych 
środków nie pomoże, trzeba za>- 
stosować proszek z  ałunu. Nasy­
pać go do skarpet i chodzić w 
nich przez dłuższy czas, aż nogi 
przestaną się pocić.

KĄPIELE Z ZASTOSOWANIEM 
TYMIANKU

Na pełną wanną trzeba 200 g 
tymianku. Kąpiele z użyciem ty~ 
mianku regenerują i umacniają 
skórę oraz nerwy; poprawiają 
one ogólny stan organizmu.

płakałam, przez łzy krzyczałam, 
że to moja wina, że to przez 
moje lenistwo Dziadek nie żyje. 
Bardzo chciałam również um­
rzeć...

...Na ulicy Antokolskiej i in­
nych w sklepowych witrynach i 
w oknach domów wystawiono 
przepasane czarnym kirem por­
trety Józefa Piłsudskiego. Paliły 
się świece, pochylały korony 
kwiatów, uliczne latarnie owija­
no kirem. Śmierć „naszego 
Dziadka" w ciągu kilku godzin 
zgasiła radość Jego ukochanego 
Wilna.

W  szkole po rannej modlitwie 
zamiast majowej pieśni „Chwal­
cie łąki umajone" pani Jadwiga 
Kubicka zaintonowała „Legiony 
to żołnierska nuta...*, ale śpiew 
urwał się, zbiorowy płacz wy­
pełnił szkolne klasy i korytarze. 
Z  rąk do rąk podawano zdjęcia 
Józefa i Piłsudskiego...".

Leokadia Chaczkowska ze wsi 
Bowsze w rejonie solecznickim 
przysłała przypomnianą pieśń ża- 
fobną o Komendancie:

Niebo nad Polską chmurzy się 
i mroczy. 

Śmierć spopieliła Komendanta
twarz,

Biedna Ojczyzna wypłakała oczy 
Z żalu po Tobie,

drogi Wodzu nasz. 
Nasze serca. Komendancie,
Będą zawsze bić dla Ciebie. 
Naszych serc jest.

Komendancie, 
Tyle, ile gwiazd na niebie...

...Z katedry św. Jana orszak 
żałobny udał się na Pola Moko­
towskie, gdzie odbyła się wielka 
defilada wojskowa. Następnie 
trumnę specjalnym pociągiem 
przewieziono do Krakowa i zło­
żono w krypcie podziemnej na 
Wawelu. Zwłoki spoczęły w spe­
cjalnie zaprojektowanej trumnie- 
sarkofagu. Tam przez pewien 
czas mogły być oglądane. „Przez 
kryształ szyby srebrnef trumny 
— pisał jeden z odwiedzają­
cych — widzi się zastygłą na 
wieki twarz Wodza Narodu. Spo­
glądać na nią będą miliony Po­
laków po wszystkie czasy". Sta­
ło się jednak inaczej. Do trum­
ny zaczęła przenikać wilgoć,

trzeba więc było okienka zaśle­
pić srebra^'' blachą. Zwłoki — 
raz na zawsze —  skryły się w 
mroku trumny.

Serce Józefa Piłsudskiego, zgo­
dnie z Jego wolą, 12 maja 1936 
r. -T- w pierwszą rocznicę śmier­
ci Marszałka — zostało złożone 
razem z prochami Jego Matki w 
mauzoleum na cmentarzyku woj­
skowym na Rossię w Wilnie.

„Całe Wilno spotkało się na 
Rossie — wspomina Teodozja 
Piaskowska — a wszyscy z pę­
kami kwiatów, aby je  rzucić 
pod nogi generałów niosących ż 
kościoła św. Teresy na Rossę 
lektykę ze srebrną urną, w któ­
rej znajdowało się Serce Mar­
szałka. Na tle cmentarnych 
drzew królewsko wznosił się 
amarantowy baldachim ozdo­
biony dużym srebrnym Orłem w 
koronie Pod baldachimem znaj* 
dował się grób. Przez cały czas 
werble wybijały żałobny takt 
marsza. Urnę z Sercem złożyła 
do grobu żona Marszałka — ' 
Aleksandra Piłsudska. Orkiestra 
grała hymn narodowy. Wysoki 
siwy pan — Prezydent Polski Ig­
nacy Mościcki — chusteczką 
wycierał łzy. Wszyscy płakali 
wpatrzeni w czarną granitową 
płytę ze słowami: Matka i Ser­
ce Syna, która przykryła grób. 
Przez megafony ogłoszono 3-mi- 
nutową ciszę. Potem huk armat 
wstrząsnął Wilnem. Serce Syna 
na wieki spoczęło u stóp Matki 
w Wilnie. Mury cmentarne, uli- . 
cę, płytę, groby żołnierskie pok­
ryły wianki i kwiaty. Żołnierska 
warta rozpoczęła czuwanie przy 
granitowej płycie. Nieprzerwa­
nie trwała do 18 września 1939

Przed śmiercią Józef Piłsudski 
zapisał swój mózg do badań w 
Uniwersytecie Stefana Batorego 
w Wilnie. W  czasie sekcji zwłok 
wyjmowali go i balsamowali ma­
jor dr Kaliciński i dr Laskow­
ski. Prof. Maksymilian Rossę 
przeprowadził badania i pomiary 

, antropometryczne mózgu Piłsud­
skiego oraz wykonaf fotografie, 
które później stanęły w saloniku 
w Sulejówku.

Z książki ,.Samotnia" Włodzi­
mierza Kalickiego o dworku Jó­
zefa Piłsudskiego w  podwarszaw­
skim Sulejówku: „Warszawa je-1 
szcze płonęła, gdy w dworku 
pojawili się oficerowie Wehrma­
chtu. Buty wytarli w progu, w 
zakurzonych polo wych mundu­
rach weszli do saloniku*. Uważ­
nie obejrzeli zdjęcia mózgu Mar­
szałka i zażądali oprowadzenia 
po dworku. W  milczehiu obej­
rzeli biurko, łóżko i biblioteczkę 
podręczną. Tylko w pokoju- bi­
bliotecznym ożywili się, poka­

zując sobie dzieła niemieckich 
historyków i  teoretyków woj­
skowych w oryginale. Zasaluto­
wali do czapek i odjechali w 
stronę Warszawy. Wizyt takich 
z czasem było coraz więcej. 
Przyjeżdżali nawet generałowie...

Pewnego razu Niemcy wyrzu­
cili z okolicy wszystkich mie­
szkańców, dworek i drewniaczek 
starannie zrewidowali. Stacyjkę i 
pobliskie laski obsadził co naj­
mniej batalion żandarmerii. Na­
zajutrz niemiecki wartownik 
powiedział mieszkającemu nie 
opodal dworku ^rfarszałka kuzy­
nowi prezydenta Mościckiego, 
Kazimierzowi Mościckiemu, że 
dworek zwiedzał Hitler. Niemcy 
z szacunkiem oglądali pokoje, 
w których żył i pracował, jak 
sami powtarzali, „der grosse 
Marschall" i starali się nie po­
ruszyć żadnego z eksponatów. 
Ich kolekcjonerską chętkę oży­
wiały jedynie fajansowe szachy. 
Miloch (funkcjonariusz ochrony 
Sulejówka -— J. S.) bronił ich 
przed roźszabrowaniem „na pa­
miątkę", opowiadając każdemu z 
gości, że tymi właśnie szachami 
grał po raz ostatni z Piłsudskim 
Goebbels w czasie swej wizyty 
w Polsce w 1934 roku. Nie_zdo- 
łał natomiast  ̂obronić zdjęć mó­
zgu Marszałka. Wywierały onę 
na Niemców jakiś magnetyczny 
wpływ i prawie każdy dygnitarz 
zabierał jedno z nich".

Jerzy SUR WIŁO

NA ZDJĘCIACH: Rossa po 
uroczystościach pogrzebowych 
12 maja 1936 r.; w krypcie po­
dziemnej na Wawelu; kamień 
pamiątkowy pod Ej szyszkami, pa 
którym jakoby odpoczywał Jó­
zef Piłsudski. Tablica z napisem 
została wyrwana.

Fot. i repr.
Walery Cbarin, 

Bronisława Kondratowicz, 
Zbigniew Markowicz

OD AUTORA: Serdecznie dzię­
kuję panu Bolesławowi Janusz­
kiewiczowi ze wsi Kłaczuny w 
rejonie święclańskim za przeka­
zanie książeczki „Uroczystości 
żałobne w Wilnie 11—12 maja 
1036 r.'#, poświęconej złożeniu 
Serca Marszałka Józefa Piłsud­
skiego 1 prochów Jego Matki na 
Rossie.

Ekrany
HELIOS — I sala — „Misty­

czna pizza" (USA, komedia) 
o 11, 13.20, 15.40, 18, 20.20.

II sala —  „Niewzruszony" 
(USA, wideo) — o 10.40, 12.30, 

► 16.20, 18.30. „Znajomość na oś­
lep" (USA, komedia, wideo) — o 
14.20, 20.40.

PERGALE — „Znakomity po­
licjant" (USA) — o 12, 14, 16, 
18, 20.

WILNIUS — „Pożeracz serc"

(Francja, komedia) o 11, 13, 
15, 17, 19, 21.

LAZDYNAI — „Sprytne dzie­
wczyny'' (USA) — o 14, 18. „Sza­
lony Jeździec" (Niemcy, Fran­
cja, komedia) ~  o 16, 20.

DRAUGYSTE — „Anioł-ni" 
(USA) — o 14.30, 18.40, „Błęki­
tny piorun" (USA) —  o 16.30, 
20.40..

AUSZRA — „Paląca namię­
tność" (2 serie, Indie) — o 10.30, 
13.40, 17.30, 20.40.

AID AS — „Ptaki" (2 serie, In­

die) —  o 16.30, 19.15.
TEWYNE — wideo sal on — 

„Kosmiczni agresorzy" — o 12. 
;,On| żyją" — o  14, „Przechwy- 
tywacz" — o 16, „Piękny John"

- ~  o 18, „,GwendeIen" (dla do­
rosłych) — o 20.

WIDEOSALA — (Fabianiszki, 
S. Stąnewicziusa 24, tel. 35-33-93): 
„Cios pantery". — o 14, „Roz­
biórki w Tokio" — o 16, „Zy­
cie Jest paskudne" (komedia) — 
o 18. „AIIgator-2" (horror)'— o 
'20. 16, 17.V — Filmy animowa­
ne dla dzieci — o 12.
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LTV-1
7.45 — Dzień dotory. 8,10 — 

Wiadomości ze święta. 8.25 
•01... 02*. 03. 8.55 — Telegiekla. 
9 05 — Język litewski 9,25 — 
Uczymy się niemieckiego. 9.40 — 
Stop — AIDS1 9.55 — Studio 
sportowe. 10.10 r— Audycja dla 
kobiet. 18.30 — Dziennik. Studio 
polskie. Wieści. 18.50 — Bume­
rang. 19.20 — Film dok. 19.30 
— Koncert. 20.00 §§ Dobranocka. 
20,25 —  RekJama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Reforma rol­
na. 21.15 —  Spotkanie z minist­
rem spraw wewnętrznych RL P. 
Waliukasem. 22.15 ;— Rock,
23.00 —  Fakt. 23.15 — Dziennik 
wieczorny,

LTV-2
5 00—18.20 —  Program Ostan- 

icino 18,20 —  Lekcja włoskiego.
18.35 —  Przegląd . regionalny. 
19 .15  _  Koncert. 19,30 —  Dzien­
nik. 19,45 — Lekcja niemieckie­
go. 20.00 —  1.15 —  Program 
Ostankino.

‘  WARSZAWA 
10.00 — Wiadomości poranne. 

JO, 10 — „Domowe przedszkole".
10.35 —  „Porozmawiajmy o  dzie­
ciach'*. 10.45 —  „Gotowanie na 
ekranie" — magazyn kulinarny 
fi). 11,00 —  „Dynastia*' —  serial 
prod. USA, 11,50 — „Gotowa­
nie na ekranie**1 magazyn ku­
linarny (2). 12.05 —  „Kwadrans 
na kawę". 12.20 — „Myśli otu­
lam spokojem" —  piosenki Ma­
gdy Czapińskiej. 13.00 — Wiado­
mości. 13,15— 17.10 — Telewizja 
edukacyjna. 17.15 —■ Dla dzieci: 
„Tik-Tak". 17.40 — ..Denis - za- 
wadiaka" (12) —  serial animo­
wany produkcji francuskiej. 
18.05 —  Język angielski dla dzie­
ci (47), 18.15 —  Teleezpress.
18.35 —■ „Tom i  Jeny" (2) —  
serial animowany produkcji USA.
19.00 —* „Druga rewolucja ro­
syjska" (7) ^  seriali dokumen­
talny produkcji angielskiej. 19.50
—  „Polska z oddali" —  Jan 
Nowak Jeziorański. 20.00 
„Test" —  magazyn konsumenta.
20.15 —  Dobranoc „Mały ping­
win Pik-Pok". 20.30 —  Wiado­
mości. 21.05 —  „Dynastia" — 
serial prochikcji USA. 22.00 — 
Publicystyczne studio „Zapis".
23.15 —  „Rokendroler" —  ma­
gazyn polskiej muzyki rockowej. 
23.45 —  Wiadomości wieczorne.
24.00 —  „Za horyzontem" —  * 
film dok. 0.30 —  Family Album
— amerykański kurs języka an­
gielskiego. 0,55 —  Poezja na do­
branoc.

Moskwa I
5.00 — Poranek. 7.35 — Kre­

skówki. 8.30 —  Film fab. „Po­
stój podróżników". Ode, 1, 9.40
— Baśnie i legendy ludowe róż­
nych krajów (Szkocja). 9.45 — 
Teatradne spotkania. 11.00 —• 
Dziennik. 11.20 — Gimnastyka 
rytmiczna. 11.50 —  Film dok.
12.45 —  Koncert. 13.25 —  No­
tes. 13.30 — Świat pieniędzy A- 
rtairrm. Smitha. 14.00 —  Dziennik. 
14.25 — Lekcje Olgi Iwanowej. 
14.40 —  Film fab. „Mieszkanie". 
15.55 —  Kreskówka*. 16.15 —i- 
Dziedęćy klub muzyczny. 17.00
—  Dziennik. 17.20 — NBP. 17.50 
— - Przegląd piłkarski. 20.00 — 
Dziennik, 20.40 — Nowe studio.
24.00 —  Film fab. „Mieszkanie**.

TV  Rosji 
7̂ 00 —  Wieści. 7.20 — Temat 

z wariacjami. 8.05 —  Język fra­
ncuski. 8.35 — W  wolnym czasie.
8.50 —  Język francuski. 9.20 —  
W  świecie zwierząt, 10.20 — 
Bdała wrona, 11.00 —̂  Paralele.
11.50 —  Film fab. „Santa Barba­
ra". 12.40 —  Kwestia chłopska.
13.00 — Wieści.. 15.00 —  Tam- 
tam-dziennik. 15.15 — Pedagogi­
ka dla wszystkich. 15,45 —  Stu­
dio „Wzrost", 16.15 ■— Przestrzeń 
plus. 16.45 —  TINKO. 17.00 —  
Transroseter. 17,45 —  Program 
„Klucz'*. 18.00 —  W  parlamencie 
Rosji. 18.15 gjjS Wydział polity­
czny. 18.55 —  Reklama. 19.00 — 
Dziennik. 19.20 —  Co tfadeń świę­
to. 19.30 —  Film fab. „Santa 
Barbara/*. 20.20 —  Film TV.
20.30 —  Rosyjska kultura —  rok 
po roku, 20.45 —  Z  żyda teatru.
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie­
ści. 22.20 —- Reklama. 22.25 —  
Sportowa karuzela. 22.40 —  K-2 
przedstawia.

Ś ro d a , 1 3  m a ja
LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8,10 —  
Wiadomości ze świata. 8,25 — 
Nasz elementarz, 8.30 —  Zdro­
wie rodziny. 9.00 —  Ojczyzna,
16.30 —  Dziennik. Studio polskie. 
Wieści. 16,50 —• Kurier ekonomi- 
czny. 19,00 —  Koncert. 19,20 —  
Robotnicze słowo. 19.50 —  Nasz 
elementarz. 19,55 —  Dobranocka, 
20,25 Reklama; 20.30 —  Pa­
norama. 21 X)0 —  Reforma rolna.
21.15 —  Studio państwowe. 22.00 
—  Piłka nożna: puchar Litwy.
22.55 —  Audycja rozrywkowa.
23.15 —  Dziennik wieczorny.

LTV-2
5,00— 18.35 — Program Ostan­

kino. 16 .3 5  —  Lekcja włoskiego. *
18.50 -r- Przegląd regionalny.
10.30 —  Rozmowa we troje. 
19.45 7— Lekcja niemieckiego^ 
20.00 —  Dziennik. 20.35 — W i- 
deokanał. Podczas przerwy o 
22j00 —  Dziennik. 23.00— 1,35 —  
Program Ostankino.

WARSZAW A 
10,00 —  Wiadomości poranne.

Firma turystyczna 
„E R E L IS"

SZANOWNA PANI, SZANOWNY PANIE!

Zapraszamy na WYCIECZKI AUTOKAROWE  
DO WARSZAWY, będziecie obsłużeni przez miłą 
i sympatyczną polską ekipę. Po bilety zwracać się 
do kina „Pergale" kasa nr 1, tel. 22-53-92.

UWAGA, DUŻA ZNIŻKA CEN!

Polska firma
zatrudni pracowników do księgowości i akwizycji oraz 
poszukuje lokalu z przeznaczeniem na biura i pomie­
szczenia magazynowe o łączne] powierzchni 2 tys. m2. 

Zwracać się: Wilno, tel. 66-21-95.

Bank komercyjny „uermiJ
Wartość nomi.sprzedaje akcje osobom fizycznym i prawnyr 

nalna akcji 50000 rb., czyli 300 doląrów USA.
—  otwiera konta walutowe, udziela pożyczek w rublach i walucJI
— przyjmuje od ludności wkłady terminowe i bezterminowe. ■< 

Zwracać się:

Jogailos 9/1, Wilno 2001, telefony 62-69-07, 61-84-19.
Telefax (0122) 61-56-34.

BANK „HERMIS" RÓWNIEŻ SKUPUJE I SPRZEDAJE W  A 
L U T E :

Jogailos 9/1, w dniach pracy, godz. 9.00—20.00.
Al. Cedimino 20/1, hotel „Wilnius"
W  dniach pracy, godz. 10.00—20.00.
W  dniach wolnych od pracy, godz. 10.00— 17.00. [P

10.10 —  Domowe przedszkole. 
10.35 —  Porozmawiajmy o dzie­
ciach. 10.55 —  „Giełda pracy —  
giełda szans" (1). 11.00 —- „Ko­
bieta za ladą" —  serial produk­
cji czechosłowackiej. 11.50 —  
„Giełda pracy —  giełda szans" 
(2). 13.15— 17.10 —  Telewizja e- 
dukacyjna. 17.15 — „Sami o so­
bie" —  magazyn nastolatków4', 
17,45 —  Kino nastolatków „Os­
tatni elektryczny rycerz*1 (3) —  
serial prod. IS A . 18.15 —* Te- 
leerpress. 18.35 —  „Klinika zdro­
wego człowieka" (o nowotwo­
rach ii  kobiet). 19.00 *— „Bill 
ęosby show" —  seriali - prod. 
USA. 19.30 • „Rewizja nadzwy­
czajna". 20.00 —  Dziesięć minut 
dla ministra pracy. 20.15 —  Do­
branoc. „Opowieści upierzonego 
węża". 20.30 '—  Wiadomości.
2 1 .1 0  —  „Reflex" —  program pu­
blicystyczny. 21.25 — Finał pu­
charu UEFA w  piłce nożnej: 
frA jax" Amsterdam — AC  To- 
rino. 23.15 —  „A by  do świtu" —  
serial TP. 23.45 —  Wiadomości 
wieczorne. 24.00 —  „Jeszcze 
wczoraj było wesele" —  serial 
TP. 1.25 —  Poezja na dobranoc.

Moskwa I 
5,00 —  Poranek. 7.35 —  Kres­

kówka'. 7.45 —  Dziecięcy klub 
muzyczny. 8.30 —  Film fab,
,/Postój pod różn ików 'O de . 2. 
9.40 —  Koncert. 10.30 —  Prze­
gląd piłkarski. 11.00—  Dziennik. 
11.20 —  Pod znakiem Pi. 11,50 —
—  Program informacyjno - mu­
zyczny. 12,20 —  Pustelnia tawH- 
ńska. 12.55 —  Jak osiągnąć su­
kces? 13.10 —  Notes. 13.15 gj| 
Telemixt. 14.00 —  Dziennik. 
14.25 —  Dzisiaj i  zawsze. 14.55
—  Film fab. „Tylko w  music-

bollu". 16.00 —  Rock Maks. 
17.00 —  Dziennik. 17.25 —  Kre­
skówka. 17.35 —  Teatr-92. 23.00 

—  Dziennik. 23.25 —  Wehikuł 
czagu. 0.30 — Film fab. „Tylko 
w  musie-halki".

TV  Rosji 
7.00 —  Wieści, 7.20 —  Cyrk 

na scenie. 7.35 —  MuKi-pulti.
8.05 —  Język niemiecki. 8,35 — 
W  wolnym czasie. 8,50 —  Język 
niemiecki. 9.2Ó • •— ' Multi-pulti,
9.30 —  Godzina dla dzieci (z le­
kcją niem.). 10.30 -gST Retro, 
lii .2)0 —  Język rosyjski, 11.50 —  
Film fab, „Santa Barbara". 12.40
—  Kwestia chłopska. 13.00 —  
Wieści, 15.00 —  Tam-tam-dzien- 
nik. 1545 —  Otwarcie parku 
JSuro-Disneyland w Paryżu. 1645
—  Transroseter. 17.00 —  TINKO. 
17.‘15 —- Biała wrona. 18.00 —  
Mistrzostwa Rosji w piłce nożnej.
18.05 — Rekiama. la.uo —  W ie­
ści. 19.20 —  Co dzień święto.
19.30 —  Mistrzostwa Rosji w pił­
ce nośnej. 20.15 —  RTR —  za 
rok, dwa. 20.55 —  Bez retuszu. 
21.55 Reklama. 22.00 —  W ie­
ści. 22.20 —  Na sesji RN Fede­
racji Rosyjdriej. 2 2 Kon­
cert.

Pogoda
Litewska Służba HydrometeorO* 

logiczna przewiduje na 12 maja 
zachmurzenie zmienne, lokalne 
opady, wiatr zachodni, umiarko­
wany. Temperatura 14— 16 sto­
pni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w  nocy 1—6, miejscami 
przymrozki do —3 stopni, w 
dzień 11— 16 stopni depta.

KTO URODZIŁ SIĘ <

Mają duże talenty artyjJ 
oraz odznaczają się 
stem, poczuciem piękn* j 
ki. Są bardzo uczuciowi i 
brak im sił witalnych auj 
bicji. Mimo to trudno jej 
osiągnąć w  życiu dc 
czyna tkwi przede L ,  
ich niezrównoważenfiT; 
na lny m, nadmiernym tattflLi 
mie, no i  lenistwie.

Kalendarium
feN

Wtorek (12.V) ja ł  ul 
dniem 1992 r, Do koka 

| 233 dni.

* Znak Zodiaku — Byk.

* Imieniny: Pankracego, 
celi, Domicjana, Flawii. I

* Wschód Słońca — 
chód 21.13. Dtugość
15 godz. 54 min. f- Lć____________

SPRZEDAJE SIĘ

szczenięta rasy „Basset" z do­
brym rodowodem.

Zwracać się: Wilno, tei. 
61-88-54.

SPRZEDAJE SIĘ
trzypokojowe mieszkanie z 
wygodami w  Ejszyszkach.

Zwracać się od godz. 18, 
teL (8-250) 56-912.

Panowie i panie!
WILEŃSKIE PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO Nr 5 

niedrogo realizuje 

PRZEWOZY ŁADUNKÓW PRZEDSIĘBIORSTW PAŃ­
STWOWYCH, SPÓŁEK AKCYJNYCH I MIESZKAŃ­
CÓW. Rozliczenia przelewem przez bank albo w  go­
tówce.

Zamówienia są przyjmowane w  dniach pracy 
od godz. 8 do 17 pod adresem: Wilno, uL Dariaus ir 
Gireno 107 albo Paneriu 31/46. TeL: 66-08-26, 63-02-57.

Podzielamy smutek 11 
Renaty STANKIEWICZ z f 
wodn utraty ukochanej * 
musi.

Koledzy, Ich roditó * 
wychowawczyni

Wileńskiej SdW 
średnie) 1* 

A. Mlddewf®

Serdeczne 
da Liii STANKIEWICZ  ̂
wodn utraty ukochanej ■
si składają koledzy,JJJ de
wawczyni i rodzice 
sy I2a Szkoły Średniej Ki
Mickiewicza.

i

Wyrazy głębokl^_ 
czucia Reginie i
wi RYNKIEWICZOM *
du utraty ukochani 
Mirosława.

K U R IE R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuj* alą  
• 4  1 lipca 1853 r.

Nasz adres: 2018, Wilno, 
al. Łaiswes 88.
Indeks 87218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zl.
Zam. 1733
Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Rod aktor —• 42-78-01, zastępcy redaktora — 
42-78-04, 42-78-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-78-48.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-83, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-78-84, prawnik
—  42-75-78, szkolnictwa 1 młodzieży p  42-78-73, 42-88-88, tycia 
politycznego —  42-78-81, tycia wsi — 42-78-68, 42-78-80, stołe­
czny oraz aktualności — 42-78-77, kandlu, usług 1 komunikacji
—  42-78-58, literatury i sztuki — 42-78-88, lełietonów 1 sportu
—  42-88-83, listów — 42-88-85, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-78, lotokorespondend —  42-88-81, tłumacze — 42-80-80, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew lAICE^yj

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy —  ul. Subocz 1 
ka) czynne od 8.00 do 
pracy. TeL:

PILNE ogłoszenia są 
redakcji, aL Laiswes 80, &  ^  

kój nr 1212, tel. 42 -684^/^y
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